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Załogi przedsiębiorstw

Znaczne postępy w akcji

© Bochnia

Husajn

Rząd Izraela opóźnia
rozpoczęcie rokowań

rzekoma rozbudowa systemu obronnego ZRAPretekstem

spieszą

uszkodzonych
zni-
oraz

ha upraw. Do 15
szkody w 893 bu-

wypadkach zni-

ruchomego i na

Wydz. Handlu Prez. PRN otrzy
ma! dodatkowo W lipcu m. in. 2

toiiy masła i 5 ton konserw mię
snych, a w ub. tygodniu — 10 ton

mięsa, 5 ton tłuszczu i 3 tony kon-

(DOKONCZENIE NA STB. 2)

przybędzie do Kairu

(Inf. wl.) Żmudna lecz skuteczna jest praca nad
usuwaniem skutków powodzi. Z dnia na dzień otrzy
mujemy nowe meldunki od naszych reporterów,
świadczące o sprawności całej akcji.

LONDYN (PAP)
W najblfcbwym czasie uda się

na Bliski Wschód przedstawiciel
brytyjskiego ministerstwa spraw
zagranicznych William Luce. Jego
zadaniem jest zasięgnięcie opinii
polityków arabskich w sprawie
ewentualnego przedłużenia sta
cjonowania oddziałów brytyjskich
w Zatoce Perskiej po r. 1971.

F—— ——1
i Depesza Brandta

W powiecie bocheńskim, trwają
prace przy naprawie uszkodzo
nych wałów. Rejonowe Przedsię
biorstwo Melioracyjne z Nowego
Sącza w ubiegłym tygodniu roz
poczęło roboty w Majkowicach,
Bogucicach. Potrwają one około
dwóch miesięcy 1 obejmą następ
nie Gawłów 1 Krzyżanowice. Na
tomiast Rejonowe Przedsiębior
stwo Melioracyjne z Bochni wy
konuje prace na Drwince w Nie-
darach oraz w Gawlówku na Ra
bie. W najbliższych dniach roz-

pocznie działalność krakowska
„Hydrobudowa” w Proszówkach i
Swiniarach.

Rok XXII

Cena 50 ar

Do pokonania trasa

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że 17

sierpnia o godz. 8.38 czasu mo
skiewskiego wprowadzona zo
stała w ZSRR na orbitę mię
dzyplanetarną stacja automa
tyczna „Wenus-7”.

O godz. 9.59 czasu moskiew
skiego włączony został silnik

z pomocą
(Inf. wl.) W dalszym ciągu do

Komitetów PKPS napływają wpła
ty pieniężne 1 dary dla poszkodo
wanych w czasie ostatniej powo
dzi. W WZ PKPS złożyli wizytę
prz' awiciele WZGS, którzy za
deklarowali w imieniu spółdziel
ców woj. krakowskiego pół mi
liona złotych. Załoga Miejsk.
Przeds. Rem. -Budowlanego nr 6
w Krakowie zadeklarowała 1,5
proc, swojego zarobku za miesiąc
lipiec — łącznie 15.390 zł, które

wpłacono na konto PKPS. Organi
zacja ZillS przy Wojskowych Zakł.

Remontowych w Krakowie wpła
ciła 10 tys. zł, równocześnie zwra
ca się ona z apelem do innych or
ganizacji ZMS-owskich o wpła
canie datków dla powodzian.

Również terenowe komitety
PKPS meldują o nowych wpła
tach. I tak: Rzemieślnicza Spół
dzielnia Zaopatrzenia i Zbytu
„Przełęcz "■w Zakopanem prze
kazała 1500 zł. Cech Rzemiosł
Różnych Myślenicach — 10 tys.
zł. Dyr. Przeds. Budowy Zakł.
Chemiczr ch „Chemobudowa” w

Tarnowie przekazała na rzecz

PKPS łóżka, kołdry i poduszki
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Do szacowania szkód przystąpi
ło około stu likwidatorów PZU.
W miejscowościach, całkowicie

zalanych przez wodę, szkody sza
cuje 23 likwidatorów. Zgłoszono
1919 budynków,
przez wodę, .2099 wypadków
szczenią mienia ruchomego
zatopionych 1090
bm, oszacowano

dynkach, 1104

szczenią mienia
7860 ha upraw. Do 27 lipca wypła
cono 795 poszkodowanym zaliczki w

kwocie 554 tys. 400 zł. Wypłacono
poza tym odszkodowania za 238

budynków — 364.743 zł, za mienie
ruchome — 500.648 zł, za zniszczo
ne uprawy — 5 min 869 tys. zł.

W większości miejscowości do
szacowania szkód włącza się
aktyw społeczny. Wyjątek stano
wiła tu Grobla. Natomiast wyróż
nić trzeba za pomoc w likwidacji
szkód sołtysa wsi Niedary -r Wła
dysława Sikorę.

Wydział Budownictwa i Archi
tektury Prez. PRN w Bochni spo
rządził ze swej strony wykaz bu
dynków zniszczonych i uszkodzo
nych przez wodny żywioł we

wsiach Swiniary, Niedary, Majko-
wice, Wola Drwińska i Grobla.
Pracownicy Wydziału sporządzać
będą bezpłatnie dokumentację dla

tych rolników, którzy zmuszeni
będą do wybudowania
budynków.

Zarząd Powiatowy Pol.
tu Pomocy Społecznej w

wydał dotychczas
odzież oraz zaliczki
kwotę 112 tys. 527 zł. Trwa w dal
szym ciągu zbiórka pieniędzy, o-

dzieży 1 żywności na rzecz powo
dzian, Na koncie PKPS znajduje
się obecnie 31.205 zł, które w naj
bliższym czasie zostaną rozdane

powodzianom.

nowych

Komite-
Bochni

powodzianom
na ogólną

Przed świętem
plonów

w Proszowickiem
(INF. WŁ.) Wczoraj odbyła

się w Prezydium WRN konfe
rencja prasowa, której prze
wodniczył z-cą przew. Prez.
WRN Władysław Cabaj. Pod
czas konferencji poinformo
wano krakowskich dziennika
rzy o przygotowaniach do
zbliżającego się święta plonów
w Proszowicach. W najbliższą
sobotę i niedzielę otwarta tam

będzie wzorcowa powiatowa
wystawa rolnicza, z udziałem
ok. 230 wystawców indywidu
alnych. Każdy z nich przy
wiezie 8 eksponatów. Oprócz
tego urządzą tam swoje eks
pozycje przedsiębiorstwa i In
stytucje związane z rolnic
twem.

W pierwszym dniu trwania
wystawy odbędzie się m. in.
pokaz maszyn rolniczych, a w

godzinach popołudniowych
występy zespołów artystycz
nych z powiatu proszowskie
go.

W niedzielę natomiast, obok
dożynek, zorganizowany zo
stanie również turniej gro
mad: Nowe Brzesko i Klimon
tów.

W całym województwie
będzie się w najbliższych
godniach ok. 130 wystaw,
jest o 1/3 mniej niż uprzednio
planowano, bowiem gromady
w których powódź wyrządziła
poważne szkody w, rolnictwie,
zrezygnowały z 'urządzania
ekspozycji i uroczystości do
żynkowych. W 52 miejscowo
ściach odbędą się spotkania
naukowców z przodującymi
rolnikami. Przewidziane jest
również zwiedzanie gospo
darstw wzorowych rolników.
W wielu gromadach odbędą
się turnieje wsi. (ep)

od-
ty-

to

W głównej roli

B. Bardot

Bestseller

na ekranie
PARYŻ PAP.

Słynna powieść Prousta
„W poszukiwaniu straconego
czasu” zostanie sfilmowana.
Reżyserii filmu podjął się Lu-
chino Visconti. Jedną z ról
będzie grała Brigitte Bardot.
Ponadto w ekranizacji tej po
wieści wystąpią: Laurence
OIivier i Annie Girardot (k)

PARYŻ (PAP)
Agencja Reutera donosi, że amerykański sekretarz

obrony Melvin Laird oświadczył, że jest rzeczą niemożli
wą potwierdzić izraelskie oskarżenia, iż ZRA rzekomo
„pogwałciła” rozejm wzdłuż Kanału Sueskiego, rozbudo
wując tam swój system obronny.

długości 42 min km

W ostatnim członie rakiety
nośnej stacji „Wenus-7”, któ
ra wraz z tym członem znaj
dowała się na orbicie sztucz
nego satelity Ziemi.

Stacja „Wenus-7” weszła na

tor zbliżony do toru zaprojek
towanego. Urządzenia pokła
dowe i aparatura naukowa
zainstalowana na pokładzie
stacji działają sprawnie. Lo
tem steruje naziemny ośro
dek dalekiej łączności kosmi
cznej.

Głównym celem wystrzele
nia stacji „Wenus-7” jest prze
prowadzenie dalszych badań
planety Wenus, rozpoczętych
swego czasu przez radzieckie

stacje automatyczne.
Projektowanie i budowa udosko

nalonej stacji oraz opracowanie
programu naukowego zostały tak
zaplanowane, aby wystrzelenie .tej
stacji kosmicznej, nastąpiło właś
nie 17 sierpnia. A to dlatego, że

„okna”, umożliwiające wystrzele
nie stacji w kierunku Wenus, po
jawiają się mniej więcej co 19,5
miesiąca — odległość między Zie
mią i Wenus jest wówczas naj
mniejsza, i wynosi 42 min km.

Jednakże stacje wystrzelone w

tym okresie przebywają znacznie

dłuższą drogę, niż 42 min km. A
to dlatego, że aby lot odbywał
się po linii prostej, trzeba by na
dać stacji szybkość około 32 km
na sek., co dotychczas jest nie
możliwe.

Laird wezwał Izrael do po
łożenia kresu tej kampanii
oszczerstw i do rozpoczęcia ne
gocjacji. Dodał on, że nie są
dzi, aby odbywanie długich
publicznych debat na temat

rzekomego „pogwałcenia” ro-

zejmu służyło jakimkolwiek
pożytecznym celom. Obecnie
ważne jest rozpoczęcie nego
cjacji i Laird wyraził nadzie
ję, że wkrótce to nastąpi.

W nocy z 16 na 17 bm. z portu Sunny Point wypłynął sta
tek, wiozący pojemniki z gazem trującym. Zostaną one zato
pione w wodach Atlantyku. Na zdjęciu: holownik wyprowa
dza statek z portu.
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Statek ze śmiercionośnym

ładunkiem gazów
wypłynął na Atlantyk

Pojemniki będq zatopione
na głębokości 5 tys. metrów

Mimo ostrych sprzeciwów
społeczeństwa amerykańskiego
i orzeczenia sądu dystryktu
Kolumbia o odroczeniu do po
niedziałku do godz. 15 odpły
nięcie statku wiozącego po
jemniki z gazem trującym,
które mają być zatopione w

wodach Atlantyku, śmiercio-

W NRF

Spór o subwencje
dla przesiedleńców
Prasa zachodnioniemiecka

publikuje oświadczenie bur
mistrza Berlina zachodniego
K. Schuetza, iż senat zachod-
nioberliński nie udzieli w tym
roku subwencji „Związkowi
Wypędzonych” na zorganizo
wanie demonstracji z okazji
tzw. Dnia Ojczyzny. Schuetz
uzasadniając swoje stanowis
ko stwierdził, że organizacje
przesiedleńcze zamierzają na
dać tym obchodom charakter
demonstracji wzywającej do
zwalczania rządu Brandta.
„Taka demonstracja nikomu
nie przyniesie korzyści” —

oświadczył K. Schuetz.

W samej Republice Federal
nej, a więc poza Berlinem za
chodnim organizacje przesie
dleńcze były już zmuszone pod
naciskiem opinii publicznej
zmienić datę swoich corocznych
manifestacji — z 1 września
„Dzień Ojczyzny” został prze
sunięty na 6 września. Na
dal jednak kwestionowanie
obecnych granic w Europie
środkowej jest głównym wąt
kiem wszystkich przemówień
podczas demonstracji organi
zowanych przez „Związek Wy
pędzonych”.

nośny ładunek zmierza już do
miejsca swego przeznaczenia.

W nocy z niedzieli na ponie
działek statek, na którego po
kładzie znajduje się 66 ton

gazu „GB”, paraliżującego u-

kład nerwowy i jeszcze groź
niejszego gazu „VX” opuścił
Sunny Point i wyruszył w 40-
godzinną podróż do :

gdzie pojemniki mają
topione.

Jak wiadomo, miejsce
duje się na Atlantyku w

ści 165 mil na północny wschód
od Wysp Bahama i 245 mil na

wschód od Przylądka Kennedy.
Głębokość Oceanu wynosi tam

ok. 5 tys. metrów. Dążąc do us
prawiedliwienia posunięcia Pen
tagonu w sprawie zatopienia tru-

jących gazów w Atlantyku mini
ster obrony USA, Melvin Laird,
stwierdził w wywiadzie telewizyj
nym, że administracja Nixona po
prostu „odziedziczyła” gazy co do
których musiala ostatnio zostać

podjęta decyzja.

miejsca,
być za-

to znaj-
odleglo-

Korespondent Reutera pi-
sze, że USA wywierają pre
sję na Izrael, aby zaniechał
oskarżeń i rozpoczął rokowa
nia pokojowe.

Agencje prasowe donoszą, że

Izraelczycy są wyraźnie nieza
dowoleni z oświadczenia Lair-
da. Izrael miał nadzieję, że

Amerykanie poprą jego kłam
liwe oskarżenia.

W niedzielę rząd Izraela ze
brał się ponownie, by rozwa
żyć sytuację 'na froncie sues-

kim. Władze w Tel Awiwie
dały do zrozumienia, że nie
wyznaczą swego przedstawi
ciela na rozmowy z Jarrin-

giem, „dopóki nie zostanie wy
jaśniona sytuacja nad kana
łem”. Niektórzy członkowie
rządu izraelskiego są jednak
zdania, że przedstawiciel taki
powinien być wyznaczony.

Eban przedstawił izraelskie
warunki na ewentualne roz
mowy, oświadczył, że „bez
izraelskiej kontroli nad Wzgó
rzami Golan i Szarm El Szeik
nie będzie pokoju z ZRA”.
Premier G. Meir zapowiedzia
ła, że na rozmowy pokojowe
Izrael przygotowuje mapę o-

kreślającą, co uważa za swe

bezpieczne granice”.
Agencje prasowe donoszą, że

pierwsze spotkanie z Jarrin-
giem nie będzie dotyczyło
sprawy granic. Jarring ma na
dzieję, że pośrednie negocja
cje rozpoczną się w ciągu naj
bliższego tygodnia. Bezpośred
nio po przybyciu do Nowego
Jorku przedstawiciel ZRA Za-
jat rozpoczął intensywne kon
sultacje z Jarringiem, U Than-
tem i przedstawicielami czte
rech wielkich mocarstw. Zda
niem obserwatorów, Zajat
przywiózł ze sobą szczegółowe
propozycje Nasera, których
podstawowym elementem jest
żądanie ZRA, by Izrael wyco
fał się ze wszystkich teryto
riów okupowanych w 1967 r.

Przywódca palestyński Arafat

przybył do Bagdadu, by przepro
wadzić w poniedziałek rozmowy z

przywódcami arabskimi. Przed od
lotem przemawiał on na promo
cji oficerów partyzanckich, wyra
żając opinię, że, jego zdaniem,
dojdzie do nowych walk między
komandosami a armią jordańską.
Ukazujący się w Ammanie pale
styński dziennik ,,A1-Fatach” wy
stąpił z oskarżeniem, że armia
króla Husajna zajmuje w stolicy
Jordanii 1 wokół niej pozycje wyj
ściowe do ataku. Dziennik zarzu
ca rządowi Libanu, że współpra
cuje z Husajnem w celu rozbroje
nia Palestyńczyków.

KAIR (PAP)
Król Jordanii Husajn ma

przybyć w czwartek z 3-dnio-
wą wizytą do Kairu. Przepro
wadzi on rozmowy z prezy
dentem Naserem na temat o-

becnej sytuacji na Bliskim
Wschodzie.

PARYŻ (PAP)
Rada Narodowa

kilka dni na nad-
Palestyńska

spotka się za

zwyczajnej sesji w Ammanie by
przedyskutować środki jakie na
leży podjąć „w celu walki z pla
nem Rogersa”. Rada ta zbierała
się dotychczas zawsze w Kairze.

ina
Kanclerz federalny NRF

Willy Brandt przekazał za po
średnictwem ambasady za-

chodnioniemieckiej w Mos
kwie depeszę do premiera A-

leksieja Kosygina. Depesza
stwierdza m. in. „rozmowy,
które odbyły się w związku z

podpisaniem układu w dniu 12

sierpnia 1970 r. oceniono jako
bardzo pożyteczne. Układ jest
ważnym
rozwoju
naszymi
zabezpieczenia pokoju w Euro
pie”.

wkładem w dzieło
stosunków między
krajami i dalszego

USA winny uznać
granicę

na Odrze i Nysie
Wdniachod14dolebm.

obradował w Chicago krajowy
zjazd Kongresu Polonii Ame
rykańskiej.

W sprawach zachodnich
granic Polski i bezpieczeństwa
naszego kraju, zjazd zajął tra
dycyjne stanowisko obrony
najżywotniejszych interesów
narodu polskiego. Najwymo
wniejszym dowodem tego jest
tekst telegramu, jaki zgodnie
z uchwałą zjazdu został wy
stosowany do prezydenta USA
wzywający do uznania grani
cy na Odrze i Nysie przez Sta
ny Zjednoczone.

W klubie Weteranów Ruchu Robotniczego w Warszawie
sekretarz Prez. Stołecznej Rady Narodowej K. Olejniczak
udekorował Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia
Polski działaczy ruchu robotniczego z okresu międzywojen
nego i okupacyjnego. Na zdjęciu: K. Olejniczak dekoruje, za
służonego działacza ruchu robotniczego Jana Fabisiewicza.
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Waszyngton Paryż

NRF POINFORMOWAŁA
SOJUSZNIKÓW

Rolnicy zwożą zboże do stodół

MAGAZYNY GOTOWE

na przyjęcie ziarna
(INF. WL.) Ostatnie pogodne

dni zostały całkowicie wyko
rzystane przez rolników, któ
rzy kosili zboże, przestawiali
kopy, aby wyschły. We wszys
tkich rejonach naszego woje
wództwa chłopi zwozili snopy
do stodół, niejednokrotnie bez
pośrednio na wspólnych klepi
skach młócili zebrań e zboże.
Również ostatnia niedziela by
ła dla większości rolników
dniem wytężonej pracy. W
pracach potowych ludziom
starszym, samotnym i wdo
wom pomagała młodzież ZMW,
pracując na polach w ramach
akcji „Każdy kłos na wagę
złota”.

W miarę zmniejszania . się
prac potowych coraz więcej
rolników dostarcza zboże do
punktów skupu. Gminne spół
dzielnie prowadzą 134 stałe
i 33 sezonowe punkty skupu.
W bieżącym roku w kilku
miejscowościach oddano nowe

magazyny.
W powiecie krakowskim maga

zyny są stosunkowo dobrze urzą
dzone. W Czernichowie rolnicy
dostarczający zboże mają do dy
spozycji zcprawlarkę, jest wor
kownica oraz maszyna do czysz-

Tragiczna seria

wypadków drogowych
© Autokar spad! w przepaść ©12 śmiertelnych

ofiar w Stambule

SOFIA (PAP)
Tragiczny wypadek drogowy

wydarzył się w miejscowości
Kartal niedaleko Stambułu
(Turcja). Autokar wiozący tu
rystów z Ankary potrącił na

szosie trzy inne pojazdy'. W

wyniku tego karambolu 12 o-

sób zostało zabitych, a 15 od
niosło rany.

GENEWA (PAP)
Autokar szwajcarski wiozący

turystów zarzucił w niedzielę
wieczorem na przełęczy św.
Bernarda, uderzył w barierę i
stoczył się na polanę położoną
15 m poniżej. 6 pasażerów po
niosło śmierć a 15 osób zosta
ło rannych.

I

Gwałtowne opady deszczu spowodowały powódź w wielu miastach Irian di Płn. W Belfaście woda zalała
kilka dzielnic, niszcząc domy i drogi. Na zdjęciu: jeden z mieszkańców Belfastu opuszcza dom na trat
wie. * CAF — UPI

0 ROZMOWACH

W MOSKWIE

BONN (PAP)
Amerykański astronauta J.

Engle uległ wypadkowi samo
chodowemu. Jadąc szosą w po
łudniowej Bawarii, zderzył się
on z innym pojazdem. Astro
nauta wyszedł cało z opresji,
natomiast kierowca drugiego
pojazdu został ciężko ranny.
J. Engle należy do ekipy astro
nautów wchodzących w skład
przyszłej załogi „Apollo-14”.

ALGIER (PAP)
W niedzielę po południu wy

darzyła się katastrofa kolejo
wa na linii łączącej marokań
skie miasto Oujda z Oranem
w Algierii. W pobliżu algier
skiej wioski Zahana (32 km
od Oranu) na ostrym zakręcie
wyleciały z szyn dwa ostatnie
wagony (pasażerski i ambu
lans pocztowy). W katastrofie
zginęły 3 osoby. Znaczna jest
liczba rannych.

DELHI (PAP)
W czasie burzy śnieżnej, któ

ra od kilku dni szaleje w

Kaszmirze 12 osób poniosło
śmierć na szczycie góry Sze-
szang w Himalajach (4000 m).
Władze miejscowe wydały za
kaz odbywania pielgrzymek
do świętej groty Amarnath.
Zatrzymano procesję 15.000
Hindusów i cudzoziemców.

WARSZAWA (PAP)

Jak informuje Komenda Głów-
na MO, w ostatnią sobotę i nie
dzielę zanotowano na terenie ca
łego kraju 86 wypadków drogo
wych, w których 29 osób zginęło,
a 75 odniosło poważne obrażenia.
Większość wypadków została

spowodowana nadmierną szybko
ścią oraz nietrzeźwym stanem za
równo kierowców, jak i przecho
dniów.

czenia — z której obecnie często
korzystają. W Skawinie są wóz
ki do przewożenia worków, win
da: do przesyłania zboża na

wyższe partie magazynu, oraz

dmuchawa. Kocmyrzów również

dysponuje ręcznymi wózkami.

W powiecie miechowskim gmin
ne spółdzielnie przekazały do u-

żytku szereg nowych magazynów.
Niestety, brak środków nie po
zwolił na pełne zmechanizowanie
odbioru zbóż. W Racicach, gdzie
znajduje się nowy magazyn GS
Słomniki — wszystko dopięte na

ostatni guzik. W magazynach jest
workownica, dmuchawa do prze
suszania ziarna, a w najbliższym
czasie zainstalowane zostaną pod
nośniki do worków. Magazyny
PZZ w Kozlowie aktualnie przyj
mują rzepak, który po wysusze
niu jest podsyłany do zakładów

przetwórczych. Przyjęto tu około
1.5C0 ton rzepaku 1 150 ton jęcz-T
mienia z tegorocznych zbiorów.'

Magazyn Gminnej Spółdzielni moĄ
że przyjąć dziennie 30 ton ziar
na; wyposażony jest w wózki oraz

windę, którą ziarno przesyła sle
na wyższe kondygnacje. Nato
miast w całym powiecie mie
chowskim brak jest termometrów

głębnych, które są niezbędne do
badania stanu zbóż podczas su
szenia. PZGS zamówił 200 sztuk
termometrów ale otrzymał tylko
...10.

Gminna Spółdzielnia w Żarnow
cu dobrze przygotowała magazyn
do odbioru zboża. Nad sprawnym
skupem 1 ekspozycją — obecnie

rzepaku — czuwa osobiście wice
prezes do spraw rolnych Włady
sław Sobieraj, który od świtu do

późnych godzin nocnych pilnuje
załadunku. W magazynie są wózki
do przewozu ziarna, dmuchawa,
workownica.

Magaz." GS Szreniawa — w

Kościelcu pomieści 100 ton. Pierw
sze zboże, jak nas informuje kie
rownik bazy Stanisław Jaskólski
— zostało już przez magazyniera
przyjęte. Dostarczyli je Jan Stę-
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Sekretarz stanu z federalne
go urzędu kanclerskiego E.
Bahr poinformował w ponie
działek w Waszyngtonie rząd
USA o rozmowach, jakie kan
clerz federalny W. Brandt
przeprowadzi! w ub. tygodniu
z A. Kosyginem i L. Breżnie
wem w związku z zawarciem
układu NRF — ZSRR.

Ambasador NRF w Paryżu,-
H. H. Ruete, poinformował
rząd francuski o treści i wy
nikach rozmów przeprowadzo
nych przez W. Brandta i W.
Scheela w Moskwie.

Moskwa

WIZYTA A. FANFANIEGO
W poniedziałek udał s" do

Moskwy, by wziąć udział w

XIII Światowym Kongresie
Nauk Historycznych, przewo
dniczący senatu włoskiego'
Amintore Fanfani. Jego pobyt
w Związku Radzieckim po-1
trwa do 22- sierpnia,

Bejrut

s. francie Nowym
PREZYDENTEM LIBANU
Agencja France Presse dono

si, że nowym prezydentem Li-
banu został wybrany Solei-’
man Frangie. S. Frangie o-

trzymał 50 głosów podczas gdy,
Elias Sarkis 49.

Hagen

NAPAD NA BIURO DKP
Nieznani sprawcy

napadu na biuro

Niemieckiej Partii

stycznej (DKP) w

Nadrenii-Westfalii

wybijając kamieniem
gmachu, gdzie mieści się biu
ro.

dokonali

organizacji
Komuni-

Hagen, w

Północnej,
okno

Epidemia cholery
w krajach azjatyckich

Choroba nie zagraża Europie
GENEWA (PAP)

Światowa Organizacja Zdrowia

jest przekonana, że Europie i
Stanom Zjednoczonym nie
ża epidemia cholery. Mimo

ganizacja ta powołała do

specjalny ośrodek, który
śledzft rozwój epidemii w krajach
azjatyckich oraz będzie nadzoro
wał realizację akcji ochronnej na

lotniskach, w portach i na przejś
ciach granicznych.

Światowa Organizacja Zdrowia
obawia się jednak, że epidemia
cholery może rozszerzyć się na

Afrykę. W niektórych krajach
afrykańskich zanotowano już ob
jawy zaburzeń żołądkowych po
dobne jak przy cholerze. Warto

przypomnieć, że ostatnie wielkie

epidemio cholery nawiedziły Eu
ropę w 1816 r. oraz w 1831 w cza
sie powstania listopadowego, kie
dy’ to zmarł m. in. Wielki Książę
Konstanty.

zagra-
to or-

życia
będzie

LONDYN (PAP)
Według ostatnich doniesień ja

kie napłynęły ze Wschodniego Pa
kistanu zmarło tam na cholerę
już 113 osób. Do wybuchu epi
demii przyczyniła" się także po
wódź, która ogarnęła znaczne po
łacie kraju. Miejscowe władze o-

bawiają się, że epidemia może

rozszerzyć się i dlatego też skie
rowały nawet ekipy wojska dla
przeprowadzenia masowych szcze
pień.

PARYŻ (PAP)
Dzienniki bejruckie podają, żc

w Libanie zanotowano już kitka

śmiertelnych wypadków
Równocześnie rozpoczęto
szczepienia na terenie

Syrii i Jordanii.

cliolery.
masowe

Libanu,

(PAP)
Republi-

LONDYN
Ministerstwo Zdrowia

ki Południowego Jemenu wpro
wadziło w poniedziałek ścisłe o-

granrczenia ruchu podróżnych i

turystów we wszystkich portach
i lotniskach, by zapobiec rozsze
rzeniu się cholery w Adenle.

Wszystkie osoby przybywające z

krajów położonych nad Zatoką
Perską bądź też z Bliskiego
Wschodu nie mogą zatrzymywać
się w Adenie, o ile nie mają waż
nego świadectwa szczepień.

„Concorde" osiągnęła
szybkość 1472 km/godz.
„Concorde 002” brytyjska

wersja anglo-franeuskiego sa
molotu ponaddżwiękowego o-

siągnęła szybkość 1472
l^m/godz. podczas próbnego lo
tu przeprowadzonego w po
niedziałek. Próby odbywały
się nad Morzem Północnym.
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INDOCHINY

Zamachy bombowe 1
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ZE ŚWIATA

WCENTRUM SAJGONU -w .•

Nad Laosem zestrzelono 3 helikoptery USA

PARYŻ — N. JORK (PAP)
W ostatnich dniach w Saj

gonie zanotowano wiele za
machów bombowych w cen
trum miasta. W niedzielę w

nocy eksplodował granat w

domu znajdującym się nieda
leko pałacu reżimowego pre-

Uwaga kandydaci
na studia wyższe!

zydenta Nguyen Van Thieu.
Wśród gości uczestniczących
w oficjalnym bankiecie wielu
odniosło rany. Niedaleko tego
miejsca w poniedziałek na
stąpiła kolejna eksplozja, w

rezultacie której 7 policjantów
sajgońskich zostało rannych.

Jednocześnie na terenie ca
łego kraju w różnych rejonach
toczyły się walki między
partyzantami a siłami USA
i reżimu południowowietnam-
skiego.

4

V

'i! :

■j •:

■&:

1
(S) MINISTER spraw zagra

nicznych Japonii Kiichi Aichi
opuścił Tokio udając się z ty
godniową wizytą do Indii i
Pakistanu.

INDONEZJA obchodziła
poniedziałek
podległości,
była się w

defilada.

W

25-rocznlcę nie-
Z tej okazji od-
Djakarcie wielka

Wpłynęły pierwsze zgłoszenia
do X Małopolskiego

Wyścigu Górskiego

Rektorat Uniwersytetu Jagie
llońskiego ogłasza dodatkową re
krutację na I rok studiów ma
tematyki, fizyki, chemii i filolo
gii klasycznej. O przyjęcie mogą
ubiegać się osoby, które złożyły
z wynikiem pozytywnym egza
min wstępny na pokrewne kie
runki studiów w pierwszym ter
minie, lecz nie zostały przyjęte
na studia z powodu braku miejsc.
Do egzaminu wstępnego mogą
zostać również dopuszczeni kan
dydaci, którzy nie zgłaszali się
iąa studia w tym roku.

Podania z pełną dokumentacją
będzie przyjmował Dział Naucza
nia UJ w terminie od 15—31 sier
pnia br.

LONDYN (PAP)
Amerykański rzecznik woj

skowy w Sajgonie podał, że
nad południowym Laosem zo
stały zestrzelone przez party
zantów trzy helikoptery woj
skowe USA. Według niepeł
nych danych, jeden z amery
kańskich pilotów został zabi
ty, 5 odniosło rany, a dwóch
uważa się za zaginionych.

CIEKAWOSTKI
KOLEKCJONER.

LAJKONIKÓW

Inżynier Mieczysław Bieliń
ski z Krakowa jest kolekcjo
nerem... Lajkoników. W ciągu
kilkunastu lat zebrał już po
nad ISO Lajkoników, wykona
nych z różnego tworzywa —

gliny, drewna, mas plastycz
nych, wosku, węgla, kryszta
łów soli i skóry. Krakowski
kolekcjoner zbiera również
plakietki, kafle, talerze i pa
tery z... Lajkonikiem.

LONDYN (PAP)
W Phnom Penh, stolicy Kam

bodży, rozpoczął się w poniedzia
łek „proces” 32 osób ,którym za
rzuca się zdradę stanu. Wszyscy
„oskarżeni” przebywający przy
puszczalnie poza granicami kraju
wchodzili w skład rządu księcia
Sihanouka lub byli z nim zwią
zani.

Lista obejmuje m. in. żonę
księcia Sihanouka oraz jej matkę.
Oskarżenie o „zdradę stanu” wy
sunięto również przeciwko człon
kom obecnego Rządu Jedności

Narodowej księcia Sihanouka.

15 bm. przed pałacem
prezydenckim w Sajgo
nie odbyła się demon
stracja inwalidów wo
jennych, którzy doma
gali się ukarania ofice
rów armii reżimowej. Z
ich rozkazu bowiem za
strzelono kilka osób
czasie poprzedniej de
monstracji inwalidów,
protestujących przeciw
ko wojnie w Wietnamie.

CAF — UPI

w

Znaczne postępy w akcji
likwidacji szkód powodziowych

500 „STULATKOW”
W BUŁGARII

W Bułgarii żyje około
osób w wieku stu lat lub
wyżej setki. Z tej liczby ok. 300
— to kobiety. Jak na kraj, któ
ry liczy niespełna osiem i pól
miliona obywateli — liczba
iście imponująca. Warto też
wspomnieć, że średnia życia
w Bułgarii wynosi obecnie ok.
70,66 lat, w tym dla męż
czyzn—68,81latidlako
biet 72, 76 lat. W latach
1935—1939 średnia życia w Buł
garii wynosiła SI, 7S lat.

503
po-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
serw mięsnych z przeznaczeniem
dla terenów, objętych klęską.

(L)

Komunikat MO

W dniu 2. 08. 1970 r. z rzeki
Wisły w Mogile-Nowej Hucie zo
stały wydobyte zwłoki NN męż
czyzny o następującym rysopisie:
wzrost 165 cm., włosy ciemno
blond, szpakowate, krótko strzy
żone, czoło wysokie, z przodu ■za
znaczająca się głęboka łysina dłu
gości 7 cm, wiek ok. 40 lat, w

górnej szczęce z lewej strony na

drugim zębie plomba, brak trze
ciego i czwartego zęba, korona
biała na piątym 1 szóstym zębie,
mostek na 8-mym zębie. Z prawej
strony ubytek 3 i 4 zęba, próch
nica 6-tego zęba, w dolnej szczęce
brak jednego zęba, na brzuchu
po prawej stronie w okolicy pach
winy blizna pooperacyjna długo
ści 12 cm po przepuklinie. Ubra
ny w marynarkę koloru zielone
go z laminatu, podszewka wew
nątrz pod marynarką koloru zie
lonego, spodnie brązowe bez pa
ska, półbuty brązowe, na przy-
szwach przyszycie dwa razy wo
kół szpica szerokości 0,5 cm, spo
dy żelowane, koszula ciemna w

paski czarne, niebieskie, bordowe
z krótkim rękawem, spodenki
niebieskie trykotowe, skarpety
elastyczne koloru ciemnopopie-
latego. Przy wymienionym znale
ziono lusterko okrągłe, grzebień
plastikowy, 3 klucze do mieszka
nia, w tym 2 wertheimowskie
klucz do zamka
ski.

W związku z

kolwiek znałby
nym rysopisie
zgłoszenie w Komendzie Dzielni
cowej MO w Krakowie—Nowej
Hucie pl. Zgody, bl. 10, pokój 28
lub telefoniczne pod numerem te
lefonu: 404-01 do 08, wewn. 25. I

® Dąbrowa Tarnowska

Akcja usuwania szkód powo
dziowych, które na terenie po
wiatu dąbrowskiego były szcze
gólnie ciężkie, posuwa się pomyśl
nie naprzód przy szerokim zaan
gażowaniu ludzi i środków. Szcze
gólnie ważny odcinek — to przy
wracanie sprawności urządzeń
pocztowych 1 telekomunikacyj
nych, których stopień zniszczenia
przekracza wartość 700 tys. zł.

Przed kilku dniami w Obwodo
wym Urzędzie Pocztowo-Komunl-
kacyjnym w Dąbrowie Tarnow
skiej odbyła się konferencja eko
nomiczna, na której omówiono
sposoby szybkiego usuwania
szkód, uniemożliwiających nor
malną pracę służby łącznośei.

Trzeba podkreślić, że zarówno
kierownictwo dąbrowskiego ob
wodu jak i tarnowskiego RUT

wytężyły wszystkie siły i wyko
rzystują maksymalnie dostępne
środki dla przywróeenia normal
nej praey na tym odcinku Szcze
gólną ofiarność wykazują pracu
jący z poświęceniem kierowcy
Przedsiębiorstwa Transportu Sa
mochodowego „Łączność” w Tar
nowie, którzy dowożą pracowni
ków i ładunek pocztowy, wyko
nując pomyślnie szczególnie trud
ne zadania, (orl)

szej potrzeby. Ci, którym woda
zniszczyła budynki mieszkalne i
inwentarskie, w pierwszej kolej
ności otrzymają pożyczki długo
terminowe oraz przydział mate
riałów budowlanych. Niektórzy
dotknięci klęską rolnicy wnieśli
już podania z prośbą o kredyt. W

niedługim czasie — najpóźniej do
15 listopada — zakończy się także
naprawę walów. (km)

Magazyny gotowe
na przyjęcie ziarna

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pień z Kościelca (600 kg) 1 Józef

Smaczyński z Piekar — 300 kg . W

magazynie jest zainstalowana
maszyna czyszcząca „Petkus”, są
wózki do przewożenia ziarna,
workownlca.

Jak więc widać w br. jest wię
cej urządzeń ułatwiających spraw
ny odbiór i wydawanie zbóż. Nie
stety, brak limitów jest prze
szkodą nie do przebycia przy in
stalowaniu nowych pomocniczych
urządzeń magazynowych, (cm)

i

zasuwowego pła-

powyższym kto-
osobę o podob-

proszony. jest o

® Proszowickie

W ubiegłym tygodniu, z powodu
silnych opadów w górach, Wisła
znów wezbrała, W Proszowickiem
zaistniało niebezpieczeństwo, że
woda przeleje się przez uszkodzo
ne w czasie powodzi wały 1 zale
je tereny: Wawrzeńczyc, Odwiśla
— Kożlic i Pobiednika Małego.
Szybko zorganizowano obronę
wałów. Do pracy stanęło ponad 2

tysiące ochotników z całego po
wiatu i przy pomocy wojska po
dwóch dniach zdołano ochronić
przed ponownym zatopieniem o-

kolo 1900 ha ziemi.
Dzisiaj urzędnicy PZU

obliczają wysokość szkód,
także akcja pomocy powodzianom
i prace nad usuwaniem skutków
żywiołu. W Proszowickiem zebra
no już dla poszkodowanych ponad
100 tys. zł, a dla inwentarza około
26 ton siana i 16 ton słomy. Han
del uprzywilejował te tereny w

zaopatrzeniu w artykuły pierw-

dalej
Trwa

Pow. tarnowski wykonał
plan kontraktacji

(Inf. wl.). W sobotę, powiat tar
nowski jako drugi w wojewódz
twie zameldował o wykonaniu
planu w zakresie kontraktacji
zbóż na 1971 r. Na szczególne wy
różnienie zasługują zwłaszcza
wsie: Gromnik, Ciężkowice, Li
sia Góra, Radłów 1 Ryglice, któ
re przekroczyły rejonowe plany
kontraktacji.

Warto przypomnieć, że pierw
szy stanął u mety powiat Dą
browa Tarnowska, który u progu
sierpnia zrealizował już w 100

proc, plan kontraktacji. Według
ostatnich meldunków do pełnej
realizacji planu kontraktacji zbóż
na 1971 r. zbliżają się: Boęhnia
(95 proc.) i Myślenice (93,8 proc.) .

Słabo przebiega akcja kontrakta
cji w Wadowicach, gdzie osiągnię
to 65,8 proc, oraz w Oświęcimiu,
— 63 proc.

O pełnej realizacji planu kon
traktacji rzepaku, która przebie
ga słabo w naszym województwie,
doniosły wczoraj dwa powiaty:
olkuski i nowosądecki, (orl)

Nieudany zamach stanu

Brazzaville

W PONIEDZIAŁEK J. Hala-
guer rozpoczął oficjalnie swą
drugą kadencję prezydencką,
która trwać będzie 4 lata. Zo
stał on wybrany szefem pań
stwa Republiki Dominikań
skiej 16 maja br.%

Z WIZYTĄ oficjalną w Ju
gosławii przebywa iracki mi
nister gospodarki komunalnej
Ihsan Szirzad.

w Kongo
PARYŻ (PAP)

Jak podała agencja France
Presse, prezydent Ludowej
Republiki Konga i przew.
Kongijskiej Partii Pracy, Ma-
rien Ngouabi, zakomunikował
w Pointe-Noire, że w Brazza-
ville udaremniono próbę za
machu stanu i obecnie prowa
dzi się dochodzenie przeciwko
spiskowcom.

Prezydent Ngouabi wystąpił
na wiecu, na który przybyło
7 tys. osób. Prezydent Ngo
uabi poinformował zebranych
o próbie nowego spisku i we
zwał ludność Pointe-Noire do
czujności przeciwko niebez
piecznym zakusom imperiali
stów na młodą republikę lu
dową.

że ta postępowa, niezależna poli
tyka nowych władców musiala
wywołać niezadowolenie wśród
sąsiednich państw, związanych
politycznie i ekonomicznie z pań
stwami kapitalistycznymi. Już w

marcu tego roku grupa kontrre
wolucyjna podjęta próbę obalenia
rządu M. Ngouabi. Zamach stanu

nie udał się, a przywódca puczu
porucznik Klganga został zabity.
Ostatnie wydarzenia wskazują, że
siły kontrrewolucyjne nie mają
zamiaru rezygnować z prób oba
lenia postępowego rządu. Jak wy
nika z ostatnich doniesień, jednak
i tym razem próba ta spaliła na

panewce, (st)

Tajwan obiekt

zainteresowania USA

Ludowa Republika
szar 342 tys. km kw.
milion) przez 7S lat

_ ____

francuską, najważniejszą częścią
tzw. Francuskiej Afryki Równi
kowej. Stolicę kraju Brazzautlle,
położoną na prawym brzegu rzeki
Kongo (na wprost Kinszasy, sto
licy Demokratycznej Republiki
Konga, dawnej kolonii belgij
skiej) zamieszkuje ok. 160 tys. o -

sób.

Kongo — Brazzaullle uzyskało
niepodległość dopiero w 1960 r„
była ona jednak tylko formalna,
bowiem na mocy układów poli
tycznych, ekonomicznych i woj
skowych zagraniczny kapitał u-

trzymywal to państwo w całkowi
tej zależności. W 1968 r. — w wy
niku zamachu stanu — do władzy
doszła grupa młodych oficerów,
której przewodził major M. Ngou
abi — obecny prezydent Republi
ki. W kraju zaszły poważne zmia
ny. Nowy rząd w polityce we
wnętrznej zaczął przeprowadzać
szereg reform społeczno-gospo
darczych, opracował plan rozwoju
gospodarczego kraju. Natomiast
w polityce zagranicznej nowe

władze zaczęły prowadzić bardziej
niezależną politykę, nawiązały
szersze kontakty z krajami socja
listycznymi, a niedawno rząd kon-
gijski nawiązał stosunki dyplo
matyczne z NRD.

Na przełomie lat 1969/76 jedyne
rządzące w kraju stronnictwo —

Kongijska Partia Pracy — zostało
zreorganizowane i na pierwszym
swoim zjeidzle zmieniło nazwę z

„Konga—Brazzaullle” na „Ludo
wą Republikę Konga". Nowi
przywódcy kongijscy postanowili
realizować niekapltallstyczną
drogę rozwoju. Rzecz oczywista,

Konpa (ob-
ludności ok.
bpła kolonią

WASZYNGTON (PAP)
Podczas rozpatrywania przez

senacką podkomisję wojsko
wych zobowiązań Stanów Zje
dnoczonych za granicą wyszły
na jaw nowe szczegóły roz
szerzającej się amerykańsko-
tajwańskiej współpracy woj
skowej i obecności wojskowej
USA na Tajwanie.

Amerykańska soldateska po
nownie zaczęła okazywać duże
zainteresowanie amerykański
mi bazami lotniczymi rozlo
kowanymi na Tajwanie. Na
jednej z nich — bazie Tsin-
Tsiuang-Kang znajdują się
samoloty, z których w powie
trzu zaopatruje się w paliwo
strategiczne samoloty bombar
dujące „B-52”, dokonujące na
lotów z Okinawy na Wietnam,
Laos i Kambodżę.

Stany Zjednoczone realizują w

szerokim zakresie dostawy woj
skowe dla Tajwanu. W ostatnim
czasie Waszyngton dostarczył na

Tajwan 35 myśliwców „F-100” 1

ponad 20 — „F-104”. Pentagon
domaga się przekazania reżimowi
tajwańskiemu eskadry „Phan-
tomów”. I

W Australii

pada... śnieg
Ubiegła niedziela była naj

zimniejszym dniem sierpnia w

Melbourne od 1872 r. Spadł
tutaj obfity śnieg. Temperatu
ra w Melbourne rządko spada
poniżęj zera. Sredno w sier
pniu wynosi ona 14 st C,

UCHWAŁĄ Rady Miejskiej
wielkiego Londyn.u, od 16 bm.
zostały podwyższone opłaty za

przejazdy wszelkimi rodzaja
mi transportu miejskiego —

autobusami, metrem i koleją.
PRZYWÓDCA socjaldemokra

tów duńsk. J. O. Krąg przedło
żył rządowi premiera H.

Baunsgaarda projekt planu,
zmierzającego do zahamowa
nia tendencji inflacyjnych i

ograniczenia wzrostu cen w

Danii.

SZALEJĄCY w czasie ostat
niego weekendu nad południo
wą Japonią tajfun „Wilda”
stał się przyczyną śmierci 9
osób. 274 osoby zostały ranne.

W LONDYŃSKIEJ dzielnicy
Soho nastąpiła eksplozja bom
by ukrytej w zaparkowanym
samochodzie. 2 osoby znajdu
jące się w pojeździe oraz dwo
je przechodniów odniosło ra
ny. Ponadto odłamki lekko
zraniły innych przechodniów.

14 TYS. URUGWAJSKICH

policjantów i żołnierzy prze
szukiwało w niedzielę przed
mieścia Montevideo w celu od
nalezienia kryjówki partyzan
tów, którzy uprowadzili 31
lipca pierwszego sekretarza
ambasady brazylijskiej Aloysio
Dias Gomide i dyplomatę a-

merykańskiego Claude Fly.
ULEWNE deszcze, które z

końcem ub. tygodnia nawie
dziły Irlandię Północną, spo
wodowały chwilowe
szenie broni" między
tantaml i katolikami,
czu klęski powodzi
konfliktowe zostały zepchnięte
na drugi plan.

„zawie-
protes-

W obli-
sprawy

Urodziny
w... samolocie

KAIR PAP.

W trakcie półgodzinnego
lotu z Dubai do Abu Żabi w

Zatoce Perskiej w samolocie
towarzystwa „Gulf Aviation”
urodziło się dziecko płci żeń
skiej. Przy rozwiązaniu poma
gały 3 stewardessy. Matka i
dziecko czują się dobrze. Był
to pierwszy tego rodzaju wy
padek w historii tego towa
rzystwa.

Łańcuch gorących serc
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łącinej wartości 6.8.820 zł. Cech
Rzemiosł Róinych w tym mieście
— S.000 zł.

Konferencja Samorządu Robot
niczego Krak. Przeds. Robót Inży
nieryjnych podjęła uchwałę mocą
której z funduszu zakładowego
przekazano na rzecz powodzian
10 tys. zł. Równocześnie upoważ
niła dyrekcję przedsiębiorstwa do
przekazania materiałów budowla
nych na ogólną kwotę 1,00 tys. zł.
Zaapelowano do całej załogi o za
deklarowanie najbliższych pobo
rów miesięcznych 1 proc, zarob
ków, co powinno dać kwotę oko
ło 17 tys. zł. (ep)

W dzielnicy Kleparz szereg ln-

łtytucjl włączyło się do akcji po
mocy dla powodzian. I tak: Wy
twórnia Makaronu . zadeklarowała
>00 kg makaronu wartości II ty..
ZOB „Artigraph” przekazał i
funduszu zakładowego I tys. zł

Mimo że do rozpoczęcia X Mało
polskiego Wyścigu Górskiego —

jednej z najciekawszych Imprez
kolarskich naszego województwa
mamy jeszcze prawie miesiąc cza
su to organizatorzy tej imprezy
nie próżnują. Pracują Komitety
etapowe, pracują podkomisje
sportowe KOZKol, pracuje sze
roki aktyw społeczny aby ta naj
większa impreza i dodajmy jubi
leuszowa
lej.

Wyścig
istnienia
konsekwentnie swej rangi, jaka
mu jest przynależna za stopień
trudności. Górskie trasy wymaga
ją od uczestników doskonałego
przygotowania kondycyjnego i

dużych umiejętności technicz
nych. Wnikliwie więc analizują
kandydatów do tej imprezy klu
by sportowe. Ten czteroetapowy
wyścig górski jest próbą trudną,
wymagającą dużego hartu 1 po
święcenia. Tegoroczny wyścig po
biegnie trasami: I etap: Kraków
— Krynica, II. Krynica — Nowy
Sącz, III. Nowy Sącz — Limano
wa,- IV. Limanowa — Żywiec. Te

etapy mówią same za siebie, kto
zna konfigurację tego terenu. Na

trudnych wzniesieniach zawodni
cy walczyć będą o premie gór-
kie. Zbyszyce, Żebraczka, Zalesie,
Gruszowiec, Policzne, (Krowiarki),
to próby, które wycisną na pewno
sporo zawodniczego potu.

Organizatorzy Imprezy otrzyma
li już pierwsze zgłoszenia. Gwar
dia Katowice z Kohutem 1 Na
wrotem na czele, SHL Kielce po
prowadzi Boćkowski, w zespole
Polonii W-wa pojedzie Demel,
Karolczuk i Modzelewski. W Le
chu Gdańsk zobaczymy L. Lisa 1

Grabowskiego. Zgłosiły także ak
ces zespoły LZS Mazowsze, Koro
na, Hutnik, Prądniczanka, które
w terminie późniejszym nadeślą
imienny skład osobowy.

Potwierdziły swój udział repre
zentacje Słowacji 1 Ukrainy, o-

czekuje się na skład kadrowlczów
ustalony przez PZKol.

Na apel organizatorów
wiedziały już
pracy, które

naszej imprezie. Wśród
szych fundatorów nagród
zły się nast. instytucje
kłady pracy. Redakcja
Krakowa”, Krakowskie
wnictwo Prasowe, Krakowska Fa
bryka Kabli, Fabryka Silników E-

lektrycznych w Tarnowie ,^o-

wypadła jak najokaza-

ten przez lata swego
dobija się powoli lecz

odpo-
pierwsze zakłady

co roku patronują
pierw-
znala-
i za-

„Echa
Wyda-

mel”, Zjednoczenie Przemyślu
Naftowego w Krakowie, WZSP.
Nie odmawia pomocy Spółdziel
czość Pracy. Wpłynęły już nagro
dy od Sp-ni Niewidomych,
Ziemi Krakowskiej, Samopomocy
Chłopskiej w Krakowie, Stylopla-
stu, Spójni i Rzem. Sp-ni Zaop.,
Zbytu Bud. Im też w pierwszym
rzędzie Komitet X MWG śle po
dziękowania, apelując do dal
szych Instytucji o pójście w śla
dy swych poprzedników.

W tegorocznym wyścigu prze
widuje się udział ponad stu ko
larzy z całego kraju, którzy w

sporcie kolarskim mają coś do

powiedzenia.
Protektorat nad Imprezą objął

sekretarz KW PZPR
sław Kitliński.

tow. Zdzi-

Wojewódz-
Fizycznej,

Organizatorami są:
ki Komitet Kultury
Zarząd Wojewódzki ZMS, Redak
cja „Gazety Krakowskiej” i Kra
kowski Okręgowy Związek Kolar
ski.

PUCHAR DAYISA

W Duesseldorfie zakończono 17
bm. międzystrefowy finał Pucha
ru Davisa NRF — Hiszpania. Zwy
ciężyli tenisiści NRF 4:1.

W dniach 29—31 września w Cle-
veland tenisiści NRF zmierzą się
z obrońcą pucharu Davisa, repre
zentacją USA.

P.

MISTRZOWSKI

TYTUŁ

CHMIELEWSKIEGO

Gdyni pływacy walczą o ty-
mistrzów Polski. Mimo du-

Wiadomość o powołaniu
wzajemnych przedstawi
cielstw dyplomatycznych
w Jugosławii i w Waty
kanie, zawarta w oficjal
nym komunikacie ogło

szonym w Stolicy Apostolskiej i w

Belgradzie 14 sierpnia br., znaczy
kres pewnego etapu normalizacji sto
sunków między obydwoma państwa
mi. Jak wiadomo, rozwój stosunków
watykańsko-jugosłowiańskich odby
wał się w ciągu ostatnich kilkunastu
lat burzliwie, przechodząc zmienne
koleje losu. W rezultacie antysocjali
stycznej postawy ówczesnego kierow
nika jugosłowiańskiego episkopatu,
kard. Stepinaca oraz skierowanej
przeciwko ludowej Jugosławii polity
ce Watykanu ery pacelliańskiej, w

roku 1952 doszło do zerwania stosun
ków dyplomatycznych między Stolicą
Apostolską a Belgradem.

Trzeba było aż 14 lat, by stan ten

uległ zmianie. Mianowicie, w czerw
cu 1966 r. zawarto w Belgradzie po
rozumienie z Watykanem, na mocy
którego podjęto znowu, choć tylko
półoficjalne stosunki dyplomatyczne.
Porozumienie to mogło dojść do skut
ku w wyniku głębokich przeobrażeń,
jakie się dokonały w postawie kato
lickiej hierarchii jugosłowiańskiej.
Przechodząc z pozycji antysocjali
stycznej na pozycje lojalnego wo-

bec społeczno-politycznych zasad
ustrojowych LFRJ stanowiska, epi
skopat jugosłowiański uczynił ze

swej strony krok umożliwiający nor
malizację stosunków między kościo
łem a państwem, co z kolei miało
decydujący wpływ na pozytywne

nym tylko krajem socjalistycznym —

x Kubą. Doprowadzenie do normal
nych stosunków dyplomatycznych
między Watykanem a Belgradem
stanowi więc w odniesieniu do euro
pejskich krajów socjalistycznych

MIĘDZY WATYKANEM

A BELGRADEM
ukształtowanie się stosunków między
Belgradem a Watykanem.

Po czteroletnim okresie stosunków
półoficjalnych, obecnie, w sierp
niu 1970 r„ osiągnięto pełną ich

normalizację. Dotychczasowy nieofi
cjalny przedstawiciel Jugosławii w

Watykanie, prof. V. Cvrlje mianowa
ny został ambasadorem swego kraju
przy Stolicy Apostolskiej, podczas
gdy reprezentant watykański w Ju
gosławii, arcybiskup Cagna, powoła-

ny został na nuncjusza papieskiego
w Belgradzie. Jak napisał watykań
ski „Osservatore Romano” na margi
nesie tego wydarzenia „stosunki dy
plomatyczne (między Watykanem a

Belgradem — przyp. red.), służyć bę
dą poszukiwaniu odpowiednich roz- - znamienny precedens. Wymowne są

poprzedzające go okoliczności. Cha
rakterystyczne, że konstruktywne
procesy przewartościowania postaw
i pojęć w łonie hierarchii katolickiej
w Jugosławii, stworzyły warunki dla
pełnej normalizacji nie tylko stosun
ków między Kościołem a socjalisty
cznym państwem, lecz także między
Belgradem a Watykanem. Ten wła
śnie aspekt podkreślają komentujący
to wydarzenie obserwatorzy.

Nawiązanie pełnych stosunków

dyplomatycznych watykańsko-
jugosłowiańskich z politycznego

punktu widzenia oznacza, że reali
styczna tendencja, zarysowująca się
od pewnego czasu w Stolicy Apo
stolskiej, uległa wzmocnieniu. Świad
czy to o zrozumieniu przez wiodące
koła watykańskie obecnego układu
sił w Europie i w świecie. Układu,
w którym system socjalistyczny od
grywa wciąż donioślejszą i potężniej
szą rolę. Także i to stanowi znamien
ny akcent faktu nawiązania stosun
ków dyplomatycznych między Waty
kanem a Belgradem.

IGNACY KRASICKI

wiązań w odniesieniu do obopólnie
interesujących problemów, obejmu
jących obok stosunków między Ko
ściołem i państwem w Jugosławii
również zagadnienia wiążące się z

obroną pokoju między narodami”.
Niezależnie od znaczenia tego aktu

dla bezpośrednio zainteresowanych
stron, wypada podkreślić jeszcze je
den istotny aspekt sprawy. Stolica
apostolska utrzymywała dotąd nor
malne stosunki dyplomatyczne z jed-

i 2,5 tony blach ocynkowanych na

pokrycia dachowe, „Herbapol” —

z funduszu rady zakładowej ofia
rował 1000 zł i 400 ze ze zbiórki
wśród pracowników. Dyrekcja
WPHS i dyrekcja Rest. Dworc.
„Wars” przekazały partię żyw
ności. Rada Zakładowa Centr.
Piwnic Win Importowanych z

funduszu socjalnego przekazała
1000 zł. WSS — Społem zadeklaro
wało przekazanie kołder, a Sta
cja Hodowli Roślin w Górce Na
rodowej — paszę dla zwierząt.
KPB i PBM Zetbeem zadeklaro
wały ofiarowanie materiałów bu
dowlanych. OZSI — przekazała z

funduszu zakładowego
Spółdz. Mieszkaniowa
zadeklarowała 6,5 tys.
wystosowała apel do mieszkań
ców osiedli spółdzielczych o zbiór
kę odzieży dla powodzian. Pra
cownicy Spóldz. Imago-Artis —

przekazali cały fundusz socjalny
w wysokości 600 złotych oraz ze
brali 1200 złotych'z dobrowolnych
składek na ten cel.

W Samochodowni PKP zebrano
z dowolnych składek 1048 zł. Pra
cownicy drukarni kolejowej ze
brali 1500 złotych. Barów Mlecz
nych — 205 zł. KZBM — 200 zło
tych, Urzędu Kontroli Prasy —

60 zł. DOKP przekazało nową o-

dzież na sumę 196.713 zl oraz 49
par butów na sumę 6.695 zl. Prez.
DOKP rozpatruje również spra
wę przekazania dla powodzian u-

żywanej odzieży służbowej. Je
dnocześnie trwa akcja zbiórki o-

dzicży, obuwia i pieniędzy wśród

pracowników DOKP. Pracownicy
Okręg. Przeds. Przem. Drzewne
go zadeklarowali przekazanie na

cele pomocy dla powodzian 1 pro
cent miesięcznego wynagrodze
nia. (A. G .)

KOLARSKI RAJD

PORONIN -

WARSZAWA

Przez cztery dni z Poronina_
Warszawy pojedzie kolarski Rajd.
Sztafetowy organizowany przez
ZG ZMS, PZKoL, ZG Z MW, ZHP
dla uczczenia 100-Iecia urodzin W.
I. Lenina. Organizatorem imprezy
w naszym województwie jest
ZW ZMS.

Jak poinformowali nas organi
zatorzy rajdu, spod stóp pomni
ka W. I. Lenina wyruszą zespoły
sztafetowe do których w czasie
trwania rajdu w poszczególnych
punktach etapowych dołączać bę
dą dalsi chętni.

Do udziału jak największej Ilo
ści młodzieży i turystów zapra
szają organizatorzy. Do imprezy
można się zgłaszać w podkomite
tach przez punkty którymi prze-
jedzie sztafeta.

Dla amatorów podajemy przy
puszczalne czasy przejazdu szta
fety przez miejscowości w naszym
woj ewództwle.

Dnia 30 sierpnia br. Start z Po
ronina godz. 9.00, Biały Duna
jec 10,00, Nowy Targ 11,00, Cha
bówka 12,18, Rabka 12,30, Pcim
15,20, Myślenice 16,20, Mogilany
17,40, Kraków ul. Bitwy pod Le
nino 19,15.

W dniu 21 sierpnia start z Kra
kowa godz. 8.00, Słomniki 9.50,
Książ Wielki 12,30, Wodzisław 13,20
gdzie role gospodarza przejmie
organizacja miechowska.

do

W

tuły
żej stawki zawodów, gdyż oprócz
tytułów rozdzielone zostaną także

paszporty na mistrzostwa Europy
do Barcelony, nie padły rewela
cyjne rezultaty. W tegorocznej
batalii pływaków, skuteczny
szturm na pozycje starszych przy
puściła młodzież. Stąd zwycięstwo
Smiglaka (Lech) nad niepokona
nym do tej pory w kraju Klu-
kowskim (Flota) w stylu klasycz
nym. Tytuł mistrza Polski na 100
m st. dow. wywalczony przez re
prezentanta krakowskiej Wisły
16-letniego Piotra Chmielewskie
go, który pokonał Pacelta (KSZO)
uzyskując czas 56,5, co jest zara
zem nowym rekordem Polski.

W drugim dniu zawodów usta
lono także rekord Polski w kon
kurencji seniorek a uzyskała go
Pilawska (Start Gdańsk) w wyś
cigu na 400 m st. dów. w czasie
5.02,9. Lepszy rezultat od rekor
du Polski juniorów uzyskał w

wyścigu na 400 m st. dow. 4 .29,>
A. Wiślicki (Start Łódź).

DWA ZWYCIĘSTWA
KOSZYKARZY USA

W Moskwie bierze udział w mię.
dzynarodowym turnieju olimpij
ska reprezentacją USA, która ba
wiła niedawno na występach w

Warszawie. Zespół USA odniósł
dwa zwycięstwa. W pierwszym
spotkaniu koszykarze USA zwy
ciężyli Czechosłowację 80:55, a

ZSRR wygrał z młodzieżową re
prezentacją ZSRR 104:83. Wczoraj
USA pokonało młodzieżową re
prezentację ZSRR 77:70.

1000 zł.
„Krakus”

zł, oraz

Mgr inż. Tadeuszowi

WITKOWI

dyrektorowi
Zakładu Doświadczalnego

Elektronicznych Podzespo
łów 1 Urządzeń Technolo

gicznych w Krakowie,

wyrazy
głębokiego współczucia

z powodu śmierci OJCA

składają
członkowie Dyrekcji, Od
działowa Rada Zakładowa,
Oddziałowa Rada Robot
nicza, Oddziałowa Orga

nizacja PZPR
oraz pracownicy Zakładu

BIESZCZADZKI RAJD
MOTOROWY

Na , pięknych bieszczadzkich tra
sach odbył się II Rajd motorowy,
który jest zarazem eliminacją do
motocyklowych mistrzostw Polski.
W zawodach startowało 30 za
wodników. Zwyciężył Dubiel

przed Taraskiem 1 Błachutem
(Hutnik Nowa Huta). W klasyfi
kacji drużynowej zwyciężył ze
spół BKM Bielsko.

2UŻLOWCY UNII

PROWADZĄ x

Cenne zwycięstwo zanotowali
'

na swym koncie żużlowcy Unii
Tarnów, którzy w przedostatniej
kolejce mistrzowskich spotkań II

ligi, odnieśli wysokie zwycięstwo
nad Motorem 52:26.

Zespół tarnowski od pierwsze
go biegu uzyskał przewagę i nie
oddał jej do końca spotkania.
Punkty dla Unii zdobyli: Hora-
bik 12, - - ----- - - -

Flegel,
Baran
Mazur

Ten sukces daje zespołowi tar
nowskiemu realne szanse na od
zyskanie miejsca w ekstraklasie
lecz zadecydują jednak rezultaty
ostatniej kolejki. Unia walczyć
będzie na wyjeździe z ostatnim
zespołem w tabeli Stalą Toruń,
a najgroźniejszy rywal do pre
miowej lokaty Stal Rzeszów uda-

je się na trudny mecz do Czę
stochowy.

Tanaś 11, Kolman 8, Pytko,
Pacura po 6, Madej 2,

1. Najwięcej dla Motoru:
i Bielecki po 10.

W KILKU WIERSZACH
• W Sofii zakończył się mię

dzynarodowy turniej w koszy
kówce kobiet. Zwyciężyła Litwa
przed CSRS 1 Francją. Polska za
jęła przedostatnie 9 miejsce.

0 Po dziewiątej rundzie mię
dzynarodowego turnieju szacho
wego w Polanicy prowadzi Zaj-
cew (ZSRR) przed Smejklem
(CSRS) obaj po 6,5 pkt. Polak Ko-
stro zajmuje 7 lokatę z dorob
kiem 4,5 pkt.

0 Po trzech konkurencjach
międzynarodowych zawodów w

pięcioboju nowoczesnym junio
rów prowadzą reprezentanci ZSRR
przed Węgrami i Polską.

• Rekord NRF w skoku wzwyż
ustanowił Zacharias wynikiem 2.16.

0 W Rzeszowie rozegrano lek
koatletyczne mistrzostwa Polski

Szkolnego Związku Sportowego w

kategorii juniorów i juniorów
młodszych. Zwyciężyli reprezen
tanci Zielonej Góry przed War
szawą 1 Rzeszowem.

0 W Leningradzie rozegrano
międzypaństwowe spotkanie ZSRR
—NRF w dziesięcioboju. Zwyciężyli
reprezentanci ZSRR 68.285167.566
pkt. Indywidualnie zwyciężył eks-
rekordzlsta świata Bendlln (NRF)
7.932 pkt.

• W międzypaństwowym spot-

junio-
pokonała Szwajcarię

kąniu lekkoatletycznym
rów Francja
234:174 pkt.

• Piłkarze
cln zdobyli
na rok 1970.
la Sląza Wrocław, a brązowy me
dal zdobyła Legia W-wa.

wodni Arkonii Szcze-

tytuł mistrza Polski
Wicemistrzem zosta-

Wczoraj
przeszedł

przez Polskę
południową

front chłod
ny związany
z zatoką ni
żową. Pada

ło w górach. W Zakopanem
l Kasprowym Wierchu zano
towano burze. Dziś będziemy
nadal pod wpływem zatoki
związanej z niżem o centrum

nad Morzem Północnym. Wy
stąpi zmienne zachmurzenie z

możliwością przelotnych opa
dów deszczu. Nieco chłodniej.
Temperatura najwyższa w

dzień do 15 st., na Podhalu, do
19 st. na pozostałym obszarze.
Wiatry umiarkowane, miej
scami dość silne i porywiste,
i, zachodu, (orl)

\jJjz x

pogoda
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Doc. dr hab. FRANCISZEK KOLBUSZ (I)
Wyższa Szkoła Rolnicza w Krakowie

KIERUNKI ROZWOJU
Przed

kilku laty wprowadzono nowy system
przepisów prawno-ekonomicznych w dziedzi
nie usług i lepszego zaopatrzenia rynku. PRAKTYKI ROBOTNICZE

ROLNICTWA
W KRAKOWSKIEM

p
odjęta na majowym, wspólnym posiedze
niu Komitetów Wojewódzkich PZPR i ZSL
uchwala, nakreśla podstawowe zadania

rozwoju rolnictwa regionu krakowskiego
na okres przys-złej 5-latki. Najogólniej

rzecz biorge można powiedzieć, że najbliższa per
spektywa krakowskiego rolnictwa — to dalsza in
tensyfikacja produkcji rolniczej, pogłębienie jej
specjalizacji, unowocześnienie sposobów wytwa
rzania oraz zwiększanie zasobności rolnictwa w

podstawowe środki produkcji.

jest w sposób racjonalny przy
wysokim poziomie nawożenia
mineralnego. Uwagi te odno
szą się także do całej produk
cji roślinnej uzyskiwanej w

systemie gospodarki polowej.
W warunkach województwa

krakowskiego w strukturze pro
dukcji globalnej rolnictwa wiodą
cą jest produkcja zwierzęca a jej
dalszy rozwój zależy od wyników'
produkcji roślinnej. Można nawet

powiedzieć, że produkcja roślinna
winna być coraz lepiej dostoso
wywana do potrzeb jakie w tym
zakresie stawia gospodarka hodo
wlana.

Zmiany te wywołały dyna
miczny rozwój rzemiosła,
szybszy nawet niż to prze

widywały plany i założenia
Prezydium WRN i RN m. Kra
kowa. W ciągu czterech lat
(1965—1969) liczba rzemieślni
czych zakładów wzrosła o po
nad 2,5 tys., osiągając liczbę
14.287. Mimo tego wzrostu, a

także faktu, że aż 60 proc, o-

gólnej liczby warsztatów znaj
duje się na vs> — co stawia
nas w krajowej czołówce —

nieprawidłowości w krakow
skim rzemiośle jest wiele. W
pow. wadowickim, choć w ro
ku 1965 znajdowało się 1048
warsztatów, liczba ta wzrosła
o dalsze 292 placówki, nato
miast w powiecie proszowic-
kim, gdzie istniały tylko 134
zakłady, ilość ich zwiększyła
się o 171 warsztatów.

W powiecie Dąbrowa Tarnow
ska w jednym tylko 1968 roku
powstało 28 nowych zakładów rze
mieślniczych, ale tylko w jednym

obchodzenia (delikatnie rzecz

nazywając), obowiązujących
przepisów prawnych: przekra
czania uprawnień, korzystania
z nielegalnych źródeł zaopa
trzenia w materiały i surowce,
zawyżania cen za usługi itp.

Dalecy jesteśmy od tego, aby
twierdzić, że rzemiosło Indywidu
alne nie powinno wykonywać za
mówień produkcyjnych czy usłu
gowych dla jednostek gospodarki
uspołecznionej. Owszem — ale tyl
ko i wyłącznie w sytuacjach uza
sadnionych ważnymi
gospodarczymi,
co zwraca się
z załączników
zydium RN m.

nla 1970 r., „wykonywanie produ
kcji nie powinno w żadnym wy
padku stanowić przeszkody w wy
konywaniu usług dla ludności, ani

tym bardziej nie może stanowić
pretekstu do odmowy przyjmowa
nia zleceń usługowych”.

Tymczasem rzeczywistość często
odbiegała od tych słusznych za-

względaml
A poza tym, na

uwagę w jednym
do uchwały Pre-
Krakowa z kwiet-

ANOMALIE W KRAKOWSKIM RZEMIOŚLE

W ZAŁOŻENIACH
W RZECZYWISTOŚCI

LESZEK POLONY

Kiedy
w ubiegłym roku dokonywano podsu

mowania studenckich praktyk robotni
czych, jedng z zasadniczych konkluzji był
problem odpowiedniej ich lokalizacji.
Wskazywano na wielkie ośrodki przemysło

we i zakłady produkcyjne, które — jak wynikało z

oceny — najlepiej spełniły swe zadania.

Słuszna tendencja w naszej
gospodarce, zmierzająca do
maksymalnego wykorzystania
zasobów produkcyjnych, przy
jednoczesnym wzroście wy
dajności pracy i podnoszeniu
jakości wytwarzanych pro
duktów, musi także znaleźć
odbicie w gospodarce rolnej. O
możliwościach produkcyjnych
tej ostatniej decydują takie
czynniki, jak ziemia i jej pro
dukcyjna przydatność, warun
ki klimatyczne, ilość rąk do
pracy, jakimi dysponuje rol
nictwo, umiejętności zawodo
we podstawowej rzeszy pro
ducentów rolnych, a także —

łatwy dostęp rolnictwa do no
woczesnych środków produk
cji, pochodzenia zarówno prze
mysłowego, jak i rolniczego.
Tak więc w rolnictwie, na o-

stateczny efekt pracy rolnika,
składa się wiele elementów,
wśród których znajdują się i
takie, na które rolnik ma o-

graniczony wpływ. Natomiast
w odniesieniu do tych czynni
ków, które zależą od rolnika,
powinna obowiązywać maksy
ma ich jak najbardziej pełne
go i racjonalnego wykorzy
stania.

Cechą charakterystyczną
regionu krakowskiego
jest duża zasobność rol

nictwa w siłę roboczą, duże
rozdrobnienie gospodarki rol
nej i wynikające stąd wysokie
zainwestowanie w środkach
trwałych, a w szczególności
budynkach mieszkalnych i go
spodarczych. Dlatego też, przy
występowaniu ziemi w ogra
niczonej ilości, w stosunku do
zasobów siły roboczej w rol
nictwie, zadania produkcyjne
muszą maksymalizować jej
wykorzystanie. W związku z

tym pojęcie postępu technicz
nego oraz kierunku rozwoju
produkcji, powinny być rozpa
trywane jako czynniki umo
żliwiające, wykorzystanie po
tencjalnych możliwości pro.
dukcyjnych każdego gospo
darstwa rolnego, każdej wsi,
gromady, a w konsekwencji
całego regionu.

Pierwszym problemem jest
sprawa intensyfikacji tych ga
łęzi produkcji, które gwaran
tują najwyższą jej wartość x

jednostki powierzchni.
. Przyjmując, że w ramach pro
dukcji roślinnej wiodącą gałęzią
pozostają zboża, to jednak zwięk
szanie ich globalnych zbiorów
może dokonywać się tylko po
przez wzrost plonów. Przyjęcie

takiej alternatywy uwarunkowa
ne jest możliwościami stwarzany
mi przez rozwój przemysłu nawo
zowego, coraz lepszą gospodarkę
nasienną oraz doskonalenie zawo
dowe podstawowej masy rolni
ków. Nawożenie mineralne musi
być traktowane jako wiodące w

gospodarce zbożowej. Podkreślam
to celowo, bowiem z jednej stro
ny pewna część gospodarstw —

około 15 proc. Ich ogólnej liczby
w województwie — nie stosuje
nawozów mineralnych pod zboża,
a często ci, którzy je stosują mó
wią o niskiej efektywności nawo
żenia mineralnego. Warto w tym
miejscu zaznaczyć, że efektyw
ność nawożenia mineralnego w

naszym regionie mierzona przyro
stem plonów zbóż na każdy do
datkowo zużyty kilogram czyste
go składnika NPIC kształtuje się
jak 1:6, podczas gdy już przy e-

fektywności wynoszącej 3 kg, na
wożenie mineralne, przy obecnej
cenie nawozów 1 zbóż w skupie
wolnorynkowym i kontraktacyj
nym, jest opłacalne. Ale pamiętać
również należy o tym, że gospo
darstwa przodujące uzyskują «-

fektywność nawożenia w grani
cach 10—12 kg przyrostu plonów
zbóż I tym samym udowadniają,
że jesteśmy jeszcze daleko od
górnej granicy efektywności na
wożenia.

Wzrost nawożenia mine
ralnego oraz stała po
prawa agrotechniki wy.

magają także dostarczania
rolnictwu wysokopiennych od
mian zbóż. Często jednak ni
skie plony są rezultatem nie
pełnego zaspokojenia potrzeb
regionu w zakresie zbóż

intensywnych.
A należy podkreślić, że

becne odmiany dają, w

runkach racjonalnej gospodar
ki, znacznie wyższe plony od
przeciętnych dla regionu. Z
analizy wyników gospodaro
wania przodujących rolników
można się dowiedzieć, że u-

zyskują oni często plony 4-ch
podstawowych zbóż w grani
cach 35—40 q/ha stosując do
tychczasowe tradycyjne od
miany zbóż. W związku z tym
koniecznością jest większe
zwracanie uwagi na racjonal
ną agrotechnikę, zmianowanie
upraw, stosowanie chemicz
nych zabiegów ochrony przed
chorobami i szkodnikami, a nie
mówienie tylko o potrzebie
dostarczenia odmian inten
sywnych. Tym bardziej, że
odmiana intensywna może
dać wysokie efekty tylko
wówczas, kiedy uprawiana

A więc wylania się potrzeba
bardziej intensywnej gospodarki
na trwałych użytkach zielonych
przede wszystkim poprzez Ich na
wożenie organiczne 1 mineralne,
uszlachetnianie zestawu traw dro
gą podsiewu oraz racjonalne wy
pasanie w wypadku pastwisk.
Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że

jednostka paszowa wyproduko
wana na łąkach i pastwiskach jest
najtańsza, a więc pozwala na roz
wój produkcji mięsa i mleka przy
malejących kosztach. Jeśli u-

wzglęanimy, że w naszym regio
nie trwałe użytki zielone zajmują

GZY SZLIFIERZ KRYŚZ l AŁOW

ZASTĄPI KOWALA?
WŁADYSŁAW PENAR

(!) przypadku rodzaj rzemiosła

odpowiadał istniejącym potrzebom
i zgodny był z założeniami i pla-

tzw.

io-
wa-

WITAMINY
NA TALERZU

PRZYWIEZIONA
PRZEZ BONĘ

Pietruszka, która w naszej
kuchni po pokrojeniu służy
jako dodatek polepszający
smak potraw, znana była jut
w starożytnej Grecji i Rzymie.
Do Polski przywiozła ją kró
lowa Bona. Pietruszka zawie
ra dużo witaminy C, witami
nę A oraz witaminy grupy B.
W liściach pietruszki znajduje
się dużo wapnia, potasu, pew
ne ilości magnezu, żelaza, fo
sforu. Wartość kaloryczna pie
truszki wynosi

na działalność wątroby i ne
rek, przemianę materii, na

krążenie krwi oraz pobudzają
apetyt.

NAJSTARSZA ROŚLINA
Jednoroczna roślina z rodzi

ny motylkowych — bób, jest
najstarszą rośliną strączkową,
znaną jut w czasach przedhi
storycznych. Nasiona bobu są

pokar-
latwo

50 kcal/100 g.

SAŁATA

naszym rynku
coraz częściej
sałatę kruchą,

PYSZNA

Ostatnio na

warzywniczym
można spotkać
która jest jedną z form sałaty
giowiastej. Z tego warzywa
przyrządza się pyszne sałatki
z zaprawą musztardową, ze

śmietaną lub, jak kto lubi i
może — z majonezem. Sałata
krucha jest bardzo trwała, nie
ulega tak szybkiemu zepsuciu
jak sałata zielona, a jej war
tość odżywcza jest wysoka.
Zawiera bogaty zestaw wita
min. Wartość kaloryczna wy
nosi 16 kcal/100 g.

wysokowartościowym
•nem zawierającym ____

przyswajalne białko, skrobię,
cukier, tłuszcz, pektyny i du
żo fosforu. W 100 g świeżej
masy znajduje się 0,g mg wi
taminy A, 55 mg witaminy C
oraz 0,1 mg witaminy BI. Ugo
towany bób jest bardzo smacz
ny. zwłaszcza jako dodatek do
barszczu.

POBUDZA APETYT

Cykoria sałatowa, uprawiana
w Belgii masowo, pojawiła się
u nas stosunkowo niedawno,
bo w 1930 r. Jak dotąd, nie
jest ona powszechnie spożywa
na, cieszy się powodzeniem
głównie u smakoszy. Nie wszy
scy zdają sobie sprawę z war
tości odżywczej tej rośliny.
Zawiera ona sporą ilość róż
nych witamin, inulinę, sole
mineralne oraz glukozyd in-
tybinę, który nadaje liściom
gorzki smak. Te cenne skład
niki wywierają dodatni wpływ

BRUKSELKA

Doskonałym dodatkiem do
mięs jest brukselka, zwana

Inaczej kapustą brukselską, z

bocznych pączków w kątach
liści wyrastają małe główki
wielkości orzecha włoskiego,
które stanowią wysokowartoś-
eiowe warzywo. Główki bruk
selki zawierają dużo białka,
sole mineralne, takie jak po-
tas, magnez, wapń, fosfor, oraz

duże Ilości witaminy C, A, BI,
B2 1 pp. wartość kaloryczna
wynosi 54 kcal/100 g.

BURAK LIŚCIOWY
W upalne dni wszystkim

smakuje chłodnik. A nie ma

lepszego — jak ugotowany z

botwinki. Liście botwiny zna
ne były w epoce piastowskiej,
choć wówczas nie znano jej
wartości odżywczej. Burak
liściasty zawiera wiele cen
nych soli mineralnych, sporą
ilość karotenu i witamin. War
tość kaloryczna tej rośliny
wynosi 26 kcai/ioo g.

prawie 200 tys. hektarów, to pod-snami rozwoju usług, nakreślony-
niesienie ich średniej wydajności | mi przez

'

.

o 10 q siana z 1 ha daje dodatko- | nie rzecz wygląda w Jaworznie,
wo 200 tys. ton wysoko wartościo-1 gdzie — mimo znacznego prze-
wych pasz objętościowych. Nie
można przeto mówić o dalszym
postępie gospodarczym w rolnic
twie bez bardziej intensywnego
rozwoju produkcji pasz na trwa
łych użytkach zielonych.

Omawiają-c problematykę
dostosowywania gospo
darki polowej do po

trzeb produkcji zwierzęcej nie
sposób pominąć potrzeby
przebudowy struktury upraw
pastewnych. Jeśli obecnie
przeważająca część specjali
stów rolnictwa i sporo rolni
ków jest przekonana o potrze
bie ograniczania udziału zbóż
niskoplennych na korzyść wy
sokopiennych (np. zmniejsza
nie upraw żyta i owsa na ko
rzyść pszenicy i jęczmienia,
szczególnie na glebach uro
dzajniejszych) to jeżeli chodzi
o rośliny pastewne tego prze
konania jeszcze nie ma. A
przecież w zmianie struktury
upraw pastewnych kryją się
ogromne rezerwy poprawy bi
lansu paszowego bez odpro
wadzania na te cele dodatko
wej powierzchni. Mam tutaj
na myśli zwiększenie upraw
lucerny, kukurydzy na kiszon
kę, niektórych okopowych pa
stewnych oraz motylkowych
uprawianych zarówno w. plo
nie głównym jak też dodatko
wym. Wystarczy nadmienić,
że z jednostki powierzchni za
jętej pod lucernę uzyskujemy
dwukrotnie więcej paszy ani
żeli przy uprawie koniczyny i
prawie czterokrotnie więcej
niż przy uprawie owsa o plo
nie około 20 q/ha.

W związku z tym na tere
nach o żyźniejszych glebach,
takich jak rejon miechowsko-

proszowicki, ■część olkuskiego,
oświęcimski i innych należa
łoby poddać pod dyskusję z

miejscowym aktywem rolnym
dotychczasową strukturę u-

praw pastewnych, tak aby w

miarę podnoszenia poziomu
agrotechnicznego przechodzić
na rośliny intensywne wyso
ko wydajne, gwarantujące
największą ilość jednostek
paszowych i białka z 1 ha po
wierzchni uprawnej.

radę narodową. Podob-

planów ilościowych —kroczenia
nadal występuje brak zdunów, la
kierników', mechaników samocho
dowych itp. Na terenie zaś całego
województwa odczuwa się braki
zakładów usługowych techniczne
go zaplecza motoryzacji, elektro
maszynowych, remontowo-budo
wlanych, radiowo-telewizyjnych,
gdy tymczasem w niektórych re
jonach powstają dziesiątki zakła
dów, niepożądanych z punktu wi
dzenia potrzeb w dziedzinie usług.
Kraków np. stał się od pewnego
okresu dużym skupiskiem produ
centów wyrobów z tworzyw sztu
cznych, w rejonie Tarnowa Ist
nieje cały okręg szlifowania i o-

bróbki kryształów (34 warsztaty),
w powiecie nowosądeckim — pro
dukcji
nickim
zaś w

drował
im koniem do odległej o 10—15
km kuźni, tak wędrować musi i
teraz. A

brzegu...
W 1969

regionie

siatek drucianych, myśle-
— szczotkarstwa. Rolnik

okolicy Tarnowa jak wę-
przed pięciu laty ze swo-

przykład to pierwszy z

łożeń. Rzemieślnlcy-przemysłowey
nie mieli czasu na drobne napra
wy, bo goniły ich krociowe za
mówienia i terminy. Łódzkie Za
kłady Radiowe „Fonica” czekały
na detale do adapterów, produ
cenci kosmetyków, leków i wyro
bów jubilerskich na opakowania
z tworzyw sztucznych, „gazele” na

znaki firmowe, jeszcze inni na

śruby, nakrętki itp. A przecież,
gdyby wnikliwiej na to spojrzeć,
wiele z tych drobiazgów mogłyby
wytwarzać zakłady uspołecznione.
W efekcie zatarł się Istotny sens

indywidualnego rzemiosła, mają
cego przecież na celu uzupełnie
nie działalności gospodarki uspo
łecznionej, a nade wszystko wy
konywanie usług.

Nasuwa się pytanie, jak doszło
do owych anomalii w rozwo
ju rzemiosła. Winnych jest

wielu. Przede wszystkim rady na-

narodowe. One przecież opracowy
wały plany rozwojowe rzemiosła,
one zobowiązane były do kontro
lowania przebiegu ich realizacji. A
te stanu dzisiejszego wznosić moż
na, że albo plany te były źle o-

pracowane i nie odpowiadały po
trzebom terenu, albo nie były one

w sposób konsekwentny realizo
wane — co zresztą w skutkach
na jedno wychodzi. Ale-odpowie-'

r. obroty rzemiosła w dzialność za ten stan Spada także
krakowskim wyniosły na Izbę Rzemieślniczą i cechy, nie

1.913.858 tys. zł 1 .były większe o
''

dwie trzecie od poziomu z roku
1965, przy czym obroty z gospo
darką uspołecznioną wzrosły w

ciągu tego okresu ponad dwukro
tnie, natomiast w dziedzinie u-

sług — tylko o niecałe 50 proc,.
W rezultacie udział wartości u-

sług w całości obrotów rzemiosła
obniżył się z 37,5 proc, w 1965 r.

do 28,9 proc, w 1968 r. 1 dopiero
w zeszłym roku nieco wzrósł, o-

siągając 32 proc.

Przyczyny tych zjawisk w

dużej mierze tkwią w tym,
iż otworzyła się możliwość

wykonywania przez rzemieśl
ników intratnych zleceń na

rzecz gospodarki uspołecznio
nej. Kilku- czy kilkudziesięcio-
złotowe kwoty, pochodzące z

drobnych napraw, nie mogły
więc konkurować ze wspom
nianymi, znacznie ponętniej
szymi ofertami, z rzadka tyl
ko schodzącymi poniżej 50 tys.
zł. Oferty takie oznaczały nie
tylko łatwiejsze zyski, ale
także łatwiejszą, bo seryjną
zazwyczaj pracę. W efekcie o-

Wej kooperacji zakładów u-

społecznionych z rzemiosłem
w ciągu tylko 2 lat (1966—1968)
notuje się prawie dwu i pół-
krotny wzrost ilości warszta
tów na terenie naszego woje
wództwa, osiągających obroty
powyżej 600 tys. zł. Nie obyło
się przy tym oczywiście bez

umiejące, czy nie chcące wyeli
minować ze swoich szeregów lu
dzi, którzy „powołanie” rzemieśl
nika widzieli tylko w pieniądzu
i niczym więcej. Lista instytucji
1 osób odpowiedzialnych za nie
prawidłowości w rozwoju rzemio
sła mogłaby być znacznie dłuższa.
Popełnione przez nie błędy wy
tknięto w protokołach pokontrol
nych NIK, mówiono o nich w cza
sie jednego z posiedzeń Egzeku
tywy KW PZPR w Krakowie.

Kroki ku odnowie w tej dzie
dzinie podjęły, poprzez wydanie
odpowiednich uchwał i zaleceń w

stosunku do Izby Rzemieślniczej
1 Delegatury Centralnego Związku
Rzemieślniczych Spółdzielni Zao
patrzenia i Zbytu, prezydia WRN

1 RN m. Krakowa. Mówi się w

nich m. in. o konieczności stoso
wania odpowiedniej polityki u-

dzielanla zamówień, ograniczaniu
tendencji do zwiększania obrotów
rzemiosła z gospodarką uspołecz
nioną w zakresie kooperacji i pro
dukcji zaopatrzenlowo-inwestycyj-
nej, zwiększaniu produkcji wyro
bów na zaopatrzenie ludności, czę
stszych kontrolach itp.

Chodzi . bowiem

wyeliminowanieChodzi . bowiem także o

wyeliminowanie ludzi,
będących tylko z nazwy

rzemieślnikami. Psują oni
dobre imię większości pojmu
jącej we właściwy sposób sta
wiane przed rzemiosłem wy
magania.

— Macie jeszcze jedną drogę w

tym kierunku, która większy robi
luk ku wschodowi niż na Logdowo.
Prowadzi ona również do Ulnowa,
ale przez Gordyny i Browino, skąd
dopiero skręcając, dochodzi do Ul
nowa. Pytacie zaś wielki kniaziu co

tam najdziecie? Ano, tośmy już wam

mówili. Okolica jest pagórkowata,
miejscami pokryta chaszczami, miej
scami lasem, a wszystkie drogi, któ
re wam wskazaliśmy prócz tej na

Stębork, doprowadzą was nad je
zioro Lubań.

— Jak leży jezioro? — spytał król.
— Ciągnie się z południa na pół

noc — pospieszył z odpowiedzią
Grynwald.

— Zatem polecam, abyście zarzą
dzili wyjazd jeszcze sporo
świtaniem. Marsz rozpocznie
drogą do Logdowo. Miniesz bracie

jezioro i założysz obóz u jego pół
nocnego krańca. Zaraz potem pójdą
chorągwie koronne. Cięższe za Li-

przed
Litwa,

twą i te niech wiedzie Zyndram,
lżejsze obejmie wojewoda Jaśko i

ruszy nimi na Gordyny i Browino.
Będziesz muśiał wojewodo pospieszyć
by nad jeziorem być razem z siłami
głównymi, lub mało co później.
Nasz obóz przekażecie założyć u pp-
łudniowego krańca jeziora, po
wschodniej stronie. Ty zaś marszał
ku Zbigniewie weźmiesz dziesięć
chorągwi, które sobie sam wybie-
rzesz i poprowadzisz je chciażby po
lami w lukę pomiędzy Łodwigowo i
Logdowo. Będziesz chronił od nie
przyjaciela naszą kolumnę marszo
wą. Idź tak, abyśmy wzajemnie nie
tracili się z oczu. Chorągwie, które
nadciągną od Waplewa niech wesprą
wielkiego księcia, który obejmie do
wództwo nad prawym skrzydłem. Ja
ze swoimi chorągwiami będę stano
wił lewe. Tatarom przykaż, aby za
bezpieczali cię z prawa. Poruszając
ci bracie dowództwo nad prawym
skrzydłem, zakazuję jednakowoż
rozpoczynanie walki bez mego roz
kazu. To samo dotyczy i wszystkich
innych dowódców. Przykażcie też

panowie, aby rycerstwo założyło na

ramiona słomiane opaski, po któ
rych niech się rozpoznają w boju,
boć częste to wypadki, że swój na
ciera na swego w bitewnym chao
sie. Prócz opasek ustanawiam też i
hasło po którym mają się rozpozna
wać. Tym niech będzie na ten dzień
bitwy Kraków i Wilno... O rozsta
wieniu hufców nie pora teraz mó
wić, bo to rozstrzygniemy po obej
rzeniu miejsca. Na umocnienia rzu
cimy Tatarów i lekkie chorągwie li
tewskie. Ci niech je rozeznają i

W stanowisku tym kryła się
pewna intencja, daleko wy
kraczająca swym zasięgiem
poza sprawy właściwego za
bezpieczenia organizacyj
nego praktyk i
nienia studentom
wiednich warunków socjal
nych. Chodziło o fundamen
talną prawdę, której pełne
zrozumienie — przyznajmy —

przyniosły dopiero praktyczne
doświadczenia. Okazało się
mianowicie, iż celu praktyk
nie można sprowadzać wy
łącznie do potrzeby „zaznania
przez studentów smaku pracy
fizycznej”. Taka bowiem kon
cepcja praktyk robotniczych,
kładąc jednostronny nacisk na

wychowawcze znaczenie sa
mego wysiłku fizycznego, a

pomijając szereg innych, bar
dzo ważnych problemów, pro
wadzi w istocie rzeczy do wy
paczenia słusznej idei. Jak u-

czyły zaś pozytywne doświad
czenia. rola pracy fizycznej
studentów może i powinna być
znacznie szersza.

Są więc praktyki robotnicze
wyjątkowo dogodną okazją do
praktycznego zapoznania śro
dowiska studenckiego z pro
blematyką życia gospodarcze
go kraju i to na przykładzie
konkretnego zakładu pracy.

Trudno wręcz o lepsze warunki
do poglądowego wyjaśnienia mło
dzieży ciągle używanych, a często
niezrozumiałych pojęć, jak np.
bodźce ekonomiczne, wskaźnik
syntetyczny czy zadania odcinko
we. Pełne włączenie studentów
do procesu produkcyjnego, trak
towanie ich jako integralnej czę
ści załogi sprzyja z kolei zaznajo
mieniu ze środowiskiem, które
może być przyszłym miejscem
pracy zarówno dla humanisty, jak
i inżyniera. Nie jest wreszcie rze
czą obojętną dla wychowawczego
celu praktyk poczucie war
tości i znaczenia wyko
nywanej pracy, wyraźna „nama-
calność” i widoczność jej efek-

zapew-
odpo-

Wszystkie te, złożone i wszech
stronne cele wychowawcze mają
szczególnie dobre warunki reali
zacji w przypadku dużych zakła
dów przemysłowych. Oczywiście,
nie bez pewnego „ale”. Zawsze
bowiem

DECYDUJĄ WARUNKI

I LUDZIE

Sytuacja, jaką zastałem na

praktykach Uniwersytetu
gieilońskiego w Zakładach
zotowych w Tarnowie była
mnie ogromnym zaskocze
niem, zdawała się bowiem zu
pełnie przeczyć poprzednim
prawdom. Młodzież zatrudnio
no tu przy porządkowaniu
przyzakładowego parku, w zu
pełnym oderwaniu od samego
zakładu i jego załogi. A więc
praca, zwana popularnie „ma
chaniem łopatą”, którą rów
nie dobrze można by zlokali
zować gdziekolwiek indziej,
oszczędzając przy tym praw
dopodobnie sporo kosztów.

W rozmowie z przedstawicielem
zakładu słyszę wyjaśnienie: „za
trudnienie niewykwalifikowanej
młodzieży w samych zakładach
jest niemożliwe z uwagi na bez
pieczeństwo pracy i dobro samej
produkcji, która posiada skompli
kowany bardzo charakter". Jest
to dla mnie prawda nie do pod
ważenia w swej oczywistości. Czy
jednak wybór zakładów był w

takim razie istotnie słuszny 1 ce
lowy?

W rozmowie z uczestnikami

praktyki — dziewczętami z I i II
roku filologii, prawa i Innych je
szcze wydziałów wyczuwam mo
mentalnie ową specyficzną atmo
sferę niedomówień, za którą zda-

je się kryć brak przekonania o ce
lowości wykonywanej pracy. Pra
cują „na dniówkę”, przy czym
brygadziści nie staw'lają Im ściśle
określonych co do swych rozmia
rów zadań na dany dzień. Brak
więc wymiernych kryteriów oce
ny ich pracy, nie mówiąc o rodzą
cym się nieuchronnie podejrze-

Ja-
A-
dla

nlu, iż jest to praca, na której za
kładowi po prostu nie zależy.

Nic dziwnego, iż atmosfera wy
chowawcza na praktyce jest po
prostu zla. Studenci pracują mało
wydajnie, praca ■wychowawcza
sprowadza się do „przywoływania
Ich do porządku” w sposób przy
pominający — o zgrozo! — szkółkę
podstawową. Realizacja bogatego
programu zapoznawania z cieka
wymi problemami zakładów przy
gotowanego przez kierownictwo
jest w tej sytuacji oczywiście od
raczana.

Czy wina leży tu tylko po
stronie młodzieży? Chyba nie!

Utwierdzają mnie w tym
przekonaniu praktyki zorga
nizowane w Zakładach Prze
twórstwa Warzywno-Owoco
wego w Tarnowie. Uczestniczy
w nich także młodzież UJ i
to nawet częściowo tych sa
mych wydziałów.

Wchodząc na teren Zakładów
spotykam roześmiane i zadowolo
ne dziewczęta, które właśnie
skończyły swą zmianę. Już wstęp
na wymiana zdań przekonuje
mnie, że sytuacja jest tu diame
tralnie inna. W chwilę później do
wiaduję się, iż studenci i student
ki wykonują tu nawet 140 do 160

proc, normy.

MOŻE BYĆ INACZEJ

Zbieg okoliczności? Wyjątkowy
dobór uczestników praktyki?

Na pewno nie! Przyczyny są o-

czywiste i leżą w sferze czynni
ków sprawdzalnych i obiektyw
nych. Zakłady przygotowały sią
do przyjęcia praktyk w sposób
mądry i w pełni odpowiedzialny.
„Zdecydowaliśmy się — mówi o-

piekun studenckich praktyk z ra
mienia Zakładów, Antoni Zyg
munt — na zatrudnienie studen
tów bezpośrednio w produkcji,
przy taśmach. W zamian za to zre
zygnowaliśmy z zatrudnienia pra
cowników sezonowych, branych
niemal wprost z ulicy. Wymaga
ło to, rzecz jasna, uprzedniego
przygotowania załogi, jak i sa
mych studentów, którym uświa
domiliśmy od razu, co ich czeka
i jak odpowiedzialne zadanie na

nich spoczywa. Mamy przecież
pełnię sezonu warzywnego i owo
cowego, zakład pracuje na peł
nych obrotach, a znaczna część
jego produkcji idzie na eksport.
Niektóre linie są zaś obsługiwane
wyłącznie niemal przez uczestni
ków praktyk".

Zwiedzam zakłady i przypatru
ję się pracy młodych dziewcząt i
chłopców. Tutaj nie da się „obi
jać” — taśma biegnie nieubłaga
nie naprzód, podaj e coraz to no
we butelki. Trzeba się spieszyć,
by nie opóźniać produkcji, utrzy
mać wysoką wydajność linii.
Dziewczęta sprawnymi ruchami
chwytają butelki, sprawdzają w

świetle żarówek, czy sok nie jest
zanieczyszczony, naklejają ety
kietki, ładują skrzynie. Tempera
tura w hali jest bardzo wysoka,
są wyraźnie spracowane i zmę
czone. Zamieniam kilka zdań z

jedną z dziewcząt:
— „Czy jesteśmy zadowolone?

Naturalnie. Poznajemy przecież,
jak wygląda praca fizyczna w zu-

kłudzle produkcyjnym, jak to

wszystko funkcjonuje. Obsługuje
my same niemal całą linię. Naszą
produkcją zakwalifikowano już
na eksport".

Współpracę ze studentami
chwali sobie nie tylko kierow
nictwo, ale i załoga zakładów.
Pracownice protestują, kiedy
przydzielone im studentki
przesuwa się na inne stanowi
ska. Wspólna, dobra robota
rodzi uczucia wzajemnego
zrozumienia, szacunku i sym
patii. W sposób absolutnie na.

finalny i niemal niedostrze
galny dokonuje się to, co na
zywamy w oficjalnych pro
gramach wychowaniem przez
pracę i integracją z klasą ro
botniczą.

KONKLUZJE

wytną załogi. Na tym naszą naradę
na dziś zakańczam...

— Zezwólcie miłościwy panie je
szcze parę słów — wicekanclerz u-

njósł rękę.
— Cóż jeszcze chciałbyś rzec? —

W głosie Jagiełły zabrzmiaio zdzi
wienie.

— To, o czym wy. nie mówiliście
— o bezpieczeństwie waszej osoby.
Wnoszę abyście po rozstawieniu
wojsk zjechali do obozu. Myślę, że

wszyscy tu obecni poprą mnie, bo
zbyt to ważna dla kraju sprawa...

— Słusznie! Dobrze kanclerz mó
wi! — Odezwały się głosy.

— Nie może to być! Wykrzyknął
król nieomal ze złością.

— Musi, miłościwy panie! Poparł
Trąbę wojewoda Jaśko.

— Któżby bitwą kierował?!
— Ustanówcie wodza, miłościwy

panie!
— Nie — tego nie uczynię! Ni

czyjego sumienia nie obarczę talią
odpowiedzialnością!

— Zatem przyrzeknijcie, że udzia
łu w bitwie nie weżmiecie! — Za
proponował Szafraniec.

Jagiełło zawahał się.
— Tyle przynajmniej możecie nam

. przyrzec — powiedział poważnie
Trąba. — O dobro korony rzecz i-
dzie. ,.

— Niechże tedy tak będzie... —

mruknął niechętnie król.

Dnia 15 lipca w obozie pod
brownem głos trąby wyrwał ryce
rzy ze snu o godzinie trzeciej
ranem. Rychło potem następny syg
nał wezwał do wsiadania i wkrótce

Dą-

nad

zgodnie z zaprowadzonym porząd
kiem, na trzeci dźwięk trąby pierw
sze chorągwie wyruszyły w drogę.

Wicher dmący całą noc mało co

zelżał, więc czeladź nie mogła dać
sobie rady z rozciągnięciem płacht
namiotowych królewskiej kaplicy,
które wyrywały się łopocąc i klas
kając, targane wichurą. Wielki
książę zniecierpliwiony wreszcie ty
mi daremnymi próbami zażądał,
aby król zechciał poniechać poran
nej mszy, gdyż marszu odwlekać
dalej nie można.

Jego królewska mość, rozumiejąc
słuszność tego żądania, zrezygno
wał z modlitwy i dosiadł konia.
Orszak czekający już w siodłach,
otoczył go
gę-

Litewski
już pusty,
jak i grupa dowodzona przez woje
wodę Jaśka wyruszyły już również.
Te zaś chorągwie które wyjeżdżały
z obozu wstrzymały konie, by prze
puścić królewski orszak.

Wiatr nadal gnał polami i pędził
po rozległej płaszczyźnie jeziora
szybkie, gęste fale. Ciemność ustę
pującej z wolna nocy, kryła jeszcze
ziemię, ale rozpraszały ją łuny po
żarów widniejące na horyzoncie.
Niektóre z tych łun były dalekie,
ledwie rzucające słaby odblask,
bliższe drgały intensywną czerwie
nią, to chwilami przygasając, to
znów wybuchając świetlistą purpu
rą, na której widać było jasne wy
tryski płomieni.

zaraz i ruszono w dro-

obóz położony obok, był
Część polskich chorągwi,

(Ciąg dalszy nastąpi)

Nle jest moim zamiarem o-

cena konkretnych zakładów
pracy, czy też uczelni ze stop
nia wywiązania się z obowiąz
ków, jakie nakłada się na nie
w zakresie organizacji robot
niczych praktyk studenckich.
Chodzi o sprawę szerszą i wa
żniejszą — o wskazanie na

warunki, jakie trzeba spełnić,
by praca fizyczna studentów
miała istotnie sens wycho
wawczy. Jest rzeczą jasną, iż
nie załatwimy tego pogadanką
czy prelekcją w ramach tzw.

„pozaprodukcyjnego progra
mu wychowawczego”. Ten o-

statni może mieć zresztą swój
sens tylko wtedy, gdy praca
jest dobrze i rzetelnie zorga
nizowana, a przede wszystkim
— potrzebna. Nie ma bowiem
gorszej rzeczy, jak rozmijanie
się słów z praktyką.

Co znaczy zaś „dobra orga
nizacja pracy fizycznej stu
dentów”? Przede wszystkim —

odpowiedni dobór frontu pra
cy, a następnie — postawienie
przed jej wykonawcami kon
kretnych zadań i rozliczenie z

ich realizacji. I nie chodzi tu

bynajmniej o dyskryminację
owego przysłowiowego „ma.
chania łopatą”, o dzielenie
pracy fizycznej na lepszą i
gorszą. Jest jednak rzeczą
pierwszej wagi, by studentów
nie traktować jako zbędny ba
last, by kierować ich tam,
gdzie są rzeczywiście potrze
bni dla zakładu, regionu, kra
ju. Tylko wtedy będziemy mo
gli mówić o pełnej realizacji
słusznej idei pracy fizycznej
studentów.
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Nad brzegami Rudawy

Nadrzeczne budowle
\A/ każdą słoneczną niedzielą tysiące Krakowian opu

szczają rozpalone mary miejskie. Jedni wyjeżdżają z

miasta inni szukają ochłody w nielicznych basenach.
Tych, których nie stać na opłatę wysokiej ceny biletu
wstępu na basen, przygarniają trawiaste brzegi Rudawy.

W tej chwili jest to jedyna
czysta rzeka w mieście, w któ-
. e1 jako tako można się wyką
pać. I tu zaczyna się problem.
Rudawa jest rzeką płytką i a-

by zapewnić sobie możliwość
pływania w niej, młodzież bu
duje kamienne tamy w po
przek nurtu. Poziom wody
podnosi się w ten sposób, ale
dla pływaków to jeszcze za

mało. Największą przyjemnoś
cią jest skakanie do wody „na
główkę”. Więc nad brzegami
wyrastają monstrualne kon
strukcje skoczni z kamienia i
darni, niektóre nawet ze sprę
żystą deską. A skąd bierze się
kamień do tego celu? Kilka lat
temu dokonano renowacji ob
wałowań rzeki. W nurcie zo
stały wybudowane progi, a

miejsca w pobliżu nich zostały

DO WŁAŚCICIELI
TABLIC

REKLAMOWYCH

Prezydium Rady Narodowej m.

Krakowa Wydział Komunikacji
oraz Miejski Zarząd Dróg i Ziele
ni w Krakowie zawiadamiają, że
w terminie do dnia 25 bm. zobo
wiązuje się wszystkich właścicie
li tablic informacyjnych i rekla
mowych ustawionych przy dro
gach i ulicach m, Krakowa do ich
odnowienia i uporządkowania.

Po tym terminie tablice zostaną
usunięte na koszt właściciela bez

ponownego prawa ich ustawienia.

wyłożone kamieniem. W chwi
li obecnej czernieją tam je
dnak olbrzymie wyrwy. Poje
dyncze kamienie zostały zuży
te na budowę owych tam i
skoczni. Woda podmywa nie
zabezpieczone brzegi i obwa
łowania osuwają się.

Wypadałoby zainteresować
się tym;' „budowniczymi” i
„budowlami”, a także ukrócić
tę niszczycielską działalność.
W końcu tereny rekreacyjne
mają służyć wszystkim, a nie
tylko garstce „skoczków”. Od
czasu do czasu obwałowania
powinni patrolować milicjanci.
Obecnie bowiem, nawet w u-

palne niedziele, kiedy na

brzegach rzeczki w>ypoczywa
wiele osób, trudno zobaczyć
stróża porządku publicznego.
Te rozważania adresujemy
przede wszystkim do Komen
dy Dzielnicowej MO Zwierzy
niec. (wam)

Studenci na budowach PPBHiL PRZETARGI

WYPADKI, KRAKSY...

• Na ulicy Pstrowskiego po
trącona została przez motocykl
11-letnia M. Mirowska zamw Dąbro
wskiego 3/12, doznając otwartego
złamania prawego podudzia i ogól
nych obrażeń ciała, o W wyniku
zderzenia dwóch samochodów na

ul. Bonarka — rany tłuczonej gło
wy 1 ogólnych obrażeń ciała doz
nał W. Łacek 1. 20 zam. Bohate
rów Stalingradu 14/2. © Na ul.
Kościuszki samochód ciężarowy
potrącił W. Podsiadłę 1. 44 zam.

Manifestu Lipcowego 3a/3. Potrą
cony doznał ogólnyth obrażeń, (c)

Olszy
W dniu wczorajszym na O-

siedlu Olsza II otwarto nowy
punkt „Domu Książki”. Został
on zlokalizowany w komplek
sie pawilonów handlowych
przy ul. Lublańskiej. Placów
ka ma charakter „mieszany”,
bowiem oprócz książek są tu
taj sprzedawane płyty gramo
fonowe, reprodukcje dzieł
sztuki oraz artykuły papierni
cze i przybory szkolne. Dzię
ki temu mieszkańcy dużego
osiedla nie będą musieli wę
drować do miasta celem doko
nania koniecznych zakupów. Z
myślą o zbliżającym się po
czątku roku szkolnego, zaopa
trzono ten punkt handlowy
nrzede wszystkim w różne ze
szyty. ale jak w innych skle
pach, tak i tu występują bra
ki asortymentowe — nie ma

zeszytów bezdrzewnyćh 80 i
100-kartkowych.

Nowa księgarnia jest trze
cią tego typu placówką poza
obrębem śródmieścia. W naj
bliższych latach projektuje się
uruchomienie podobnych skle
pów na osiedlach: Azory, Bień-
czyce, Dąbie, Kozłówek, w Dę
bnikach oraz przy ul. Wro
cławskiej i Dzierżyńskiego. .

Warto dodać, że kierownicz
ka księgarni na Olszy została
jedna z tegorocznych, wyróż
niających się absolwentek Te
chnikum Poligraficzno-Księ-
garskiego. (wam)

Wszystkich ich jest 215. Pocho
dzą z różnych stron Polski, prze
ważnie z mniejszych miejscowości,
a ok 30 proc jest krakowianami.

Są to sami chłopcy, żacy nowo

przyjęci do Akademii Górniczo-

Hutniczej. Odbywają praktykę ro
botniczą w Państwowym Przed
siębiorstwie Budowy Huty im.

Lenina.
Młodzi ludzie mieszkają wygo

dnie w nowych hotelach robot
niczych na os. Złota Jesień. Wsta-

jąogodz.5rano,bywporędo
jechać na miejsce pracy, którą
rozpoczynają o 7. Pracują na bu
dowie — a robota nie jest lekka.

Odwiedziliśmy lG-osobową gru
pę, pracującą przy budowie sto
łówki Politechniki Krakowskiej.
Roboty są już w stadium wykoń
czeniowym, a więc bardziej spe
cjalistyczne. Chłopcy uskarżali się
trochę, że nie ma dla nich je
dnolitego frontu pracy, że są wła
ściwie popychadłami („przynieść,
wynieść, pozamiatać”), a nie

prawdziwymi robotnikami. Zda
rzają się okresy, kiedy wcale nie

mają co robić. Pracują na akord;
czyż więc rzeczywiście mają stwo
rzoną możliwość dobrego zarob
ku? A trzeba wiedzieć, iż zostanie
im jeszcze potrącona kwota za

wyżywienie (18 zł dziennie). Kie
rujący nimi majster jest jednak
zadowolony ze swoich podopiecz
nych. Przydają się; w okresie

żniwnym na budowach brakuje
rąk do pracy.

Dużo bardziej konkretną robotę
otrzymała grupa pracująca przy
budowie nowej linii tramwajowej
na ulicy Dietla. „Pracują dobrze,
a najważniejsze, że chcą praco
wać” — powiada o nich bryga
dzista.

Oczywiście, w praktykach
botniczych nie chodzi tylko o

robek. Bardzo pożyteczne jest
znawanie przez młodych ludzi

wego środowiska, z którym kiedyś
zapewne znów się zetkną, ale już
na innej płaszczyźnie — jako peł
noprawni pracownicy. „Moje
zdanie jest takie: Każdy z nich

będzie potem lepiej znał swoich

pracownikó:w, oceni ich właści
wie” — powiada majster z budo
wy na Politechnice.

Obok miejsca zamieszkania stu
dentów znajduje się hotel Ochot
niczego Hufca Pracy. Chłopcy
zorganizowali dla jego członków,
wybierających się do szkól zawo
dowych, lekcje matematyki i hi
storii (codziennie po dwie godzi
ny)..

Niemniej istotnym elementem

jest wcześniejsze poznanie się
przyszłej braci akademickiej. Pod
kreślają to wszyscy uczestnicy
praktyk. Ci spoza Krakowa pozna
ją ponadto nasze miasto. Np. je
den z młodych ludzi, pochodzący

z Dolnego Śląska, całe życie pa
sjonował się malarstwem ,ale do
piero tu w Krakowie mógł zapo
znać się z oryginałami wielu
dzieł największych mistrzów

pędzla i palety. Jest tym zachwy
cony.

To wszystko prawda, jednakże
praca pozostaje najważniejszym
składnikiem praktyk i na nią na
leży zwracać szczególną uwagę.
Studenci winni stawać się na ten

miesiąc prawdziwymi robotnika
mi, jednakowo traktowanymi przy

pracy i przy wypłacie. Nie należy
upychać nimi byle dziur, lecz'po
syłać na odcinki wymagające kon
kretnej pracy (tak jak to w więk
szości bywa w PPBHiL), bo do
piero wtedy praca ta spełni swoją
wychowawczą funkcję. Oczywi
ście, wzrośnie wtedy również eko
nomiczna wartość studenckich

praktyk (dla przypomnienia — w

roku ubiegłym wynosiła ona 1GG
min zł w skali rocznej — suma

niebagatelna). (1)

Spostrzeżenia

podróżnego

Dezinformacja

ro-

za-

po-
no-

Krakowska Spółdzielnia Rol
niczo-Handlowa posiadająca
większość swoich placówek na

krańcach wielkiego miasta,
dzięki pomocy Rady Narodo
wej m. Krakowa i rad dziel
nicowych, coraz częściej u-

zyskuje nowe lokale. Oto przed
kilku dniami otwarto nowy
zakład zbiorowego żywienia na

osiedlu Wiśniowa. Bezalkoho
lowy bar „Domino” podaje
wiele smacznych dań. Placów
ka niezmiernie potrzebna na

nowym osiedlu.
Obok zakładu gastronomicz

nego w pawilonie, oddanym do
dyspozycji przedsiębiorstw
handlowo-usługowych przez
Prez. DRN, znalazły pomiesz
czenia sklep spożywczy, pral
nia i zakład szklarski.

Fot. O. Link

Sobota 15 ta. Na przystan
ku MPK przy ul. Smoleńsk
stoi spora grupka osób ocze
kujących na autobus linii 134
do Lasku Wolskiego. Punktual
nie o godz. 15.45 zajeżdża
autobus. Pasażerowie zajmują
miejsca, wykupują bilety (4
złote od osoby) 1 oto okazuje
się, że coś tam w autobusie
nawaliło 1 nie ma mowy o

jeżdzie. złośliwość rzeczy
martwych...

Konduktor oświadcza —

„za pół godziny będzie na
stępny autobus to państwo
nim pojadą". Część pasażerów
nie protestuje — jadą na zie
loną trawkę, więc te pół go
dziny nie gra szczególnej roli.
Ale duża grupka osób spieszy
się po pracy do domu, chce

jechać innym autobusem (z
Cichego Kącika) i słusznie żą
da zwrotu pieniędzy za bilet.
Ale konduktor kategorycznie
oświadcza: „nie zwrócę, takie

Mała kronika
• W Klubie „Pod Gruszką” (ul.

Szczepańska 1) czynna jest wy
stawa Wandy Macedońskiej-Za-
lewskiej, absolwentki ASP w

Krakowie, Godziny otwarcia:
17—21.

• Gabinet Ochrony Pracy przy
WKZZ (Skarbowa 4) organizuje
od 21 do 23. IX bezpłatne 3-dniowe
szkolenie dla członków ko-misji
powypadkowych działających w

zakładach pracy. Zgłoszenia na
leży nadsyłać do 10. IX, na adres
Skarbowa 4, IV p., pok. 428.

Przed wejściem głównym na

dworzec PKP wie! sobie tablica

Informacyjna pod „piękną" na
zwą „Urządzenia odprawy pod
różnych znajdujące się na dworcu

kolejowym stacji Kraków Główny
Osobowy”. Każdy z pasażerów
zatrzymuje się i czyta, w celu

zdobycia koniecznych informacji.
I co się okazuje? Tablica jest
stara, a informacje nieaktualne.

Przykładem może być napis mó
wiący o możliwości dokonania

zakupu biletu w kasie zagranicz
nej. Czytamy: „Kasa biletowa za
graniczna skrzydło B — okienko
nr 20 czynne w dni powszednie od

godz. 8 do 16”. W rzeczywistości
zaś kasa czynna jest codziennie,
także w niedziele 1 święta od

godz. 7 do 18.
Stara tablica Informacyjna za

miast pomagać turystom krajo
wym 1 zagranicznym — wprowa
dza bałagan. Najwyższy czas, a-

by dyrekcja PKP zlikwidowała tę
tablicę 1 w jej miejsce umieściła

nową, z aktualnymi informacja
mi.

Drugim ważnym problemem,
który należałoby rozwiązać dla

wygody mieszkańców miasta i tu
rystów, jest sprawa poczty znaj
dującej się w pobliżu dworców
PKP i PKS. Klienci żalą się, że w

niedzielę nie mogą dokonać wpłat
na książeczkę PKO. Owszem, w

dni świąteczne i niedziele w

lcienku nr 3 można dokonać

wpłat, ale tylko w godzinach od
9 do 11. Całą zaś dobę poczta do
konuje wypłat z książeczek PKO.

Najwyższy czas, aby w przeszło
półmilionowym mieście poczta
wprowadziła nowe zwyczaje i

przyjmowała wpłaty na książecz
kę PKO w przeciągu całej doby.

(do)

o-

Jak się robi
z ludzi „balonów"

są u nas przepisy". Inanic

się zdają tłumaczenia pasaże
rów, że to jest przecież nie w

porządku, że MPK musi zwra
cać pieniądze skoro autobus
nie kursuje. „Niech pa?lstu:o
idą w tej sprawie do kontro
lera" — oświadcza w końcu
konduktor. Pasażerowie są o-

burzeni — „to jeszcze my ma
my szukać kontrolera?. Niech

go pan przyprowadzi do nas’’.
Konduktor znika na jakieś ’lO

minut. Po powrocie rozkłada

ręce — —„władza powiedziała

nie wolno wracać za bilety,
to nie wolno". I znowu pasa
żerowie próbują wytłumaczyć
kontrolerowi, że to jest nie w

porządku ze strony MPK. Pa
dają — jak to przy takich roz
mowach — różne argumenty.
I nagle konduktor, przy osłu
pieniu wszystkich, oświadcza

wręcz: „to tak jakby państwo
wrzucili pieniądze do morza,

przepadlo i koniec..." (!!!) Na
ten argument wszystkim opad
ły ręce. Na szczęście w tym
momencie zjawił się drugi
autobus (nawet dosyć szybko,
bo po 30 minutach) 1 dyskusja
została ucięta.

A swoją drogą chcielibyśmy
się autorytatywnie dowiedzieć
od dyrekcji MPK — czy rze
czywiście wydała przepis, nie

zezwalający na zwracanie pa
sażerom pieniędzy (chodzi
nam o tak uzasadnione przy
padki jak wyżej przytoczony).
Czekamy na odpowiedź! (ans)

Z redakcyjnej poczty

„KOCHANA"
GASTRONOMIA

12 sierpnia o godz. 15.30 wsze
dłem do restauracji „Pod Krzy-
iyklem" aby spożyć obiad. Zamó
wiony brizol — w razie spożycia
— dawał całkowitą gwarancją na
rażenia się na szybkie pogrzeba
nie mojej powłoki cielesnej, Re
klamacja została przyjęta ele
gancko i z kolei kelner zapropo
nował „slrogonowa". I wtedy się
zaczęło. Czekałem 25 min. (łącz
nie z poprzednim zamówieniem 35

min.) obserwując jak kufle piwa
i wódka podawane są z niewiary
godną rotacją. Skończyło się na

zupie i sałatce, ponieważ nic wię
cej nie dostałem.

Zbigniew Susut
Nowa Huta

PP Składnica Księgarska „Transport Książki” —

w Krakowie, ul. Łagiewnicka 39 — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU OFERTOWEGO samochód

ciężarowy „lublin” — skrzyniowy, nr rej. KW-4071,
nr silnika 303080, nr podwozia 11436,

Cena szacunkowa wynosi 20.000 zł.
Samochód można oglądać w dni powszednie —

w godz. od 9 do 11, w siedzibie przedsiębiorstwa
przy ul. Łagiewnickiej 39.

Kmisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 sierp
nia 1970 r., (czwartek), o godz. 9, w biurze przed
siębiorstwa. — Zastrzega się prawo dowolnego wy
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez obo
wiązku podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego —

Kraków, pi. Dominikański 4 — ogłaszają, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
dzą następujące maszyny i urządzenia:

1) *siewiarka wstrząsowa z silnikiem, nr inw.
ST-I-27 — cena wywoławcza
dzielarka
St-I-174 -

dzielarka
St-1-322 -

dzielarka
St-I-421 -

dzielarka
St-1-518 — cena wywoławcza

8) regał met. przyścienny, nr inw. PN-III-817 —

cena wywoławcza 100 zl,
7) Wózek garowy, nr inw. KZPP St-III-29 — cena

wywoławcza 300 zł,
8) kołnierze do dzież, 7 sztuk, nr Inw. KZPP

PN-III-160S, 1609, 1610, 1612, 1616, 1617, 1618 —

ceny wywoławcze po 50 zł za sztukę,
9) dzielarka ręczna, nr inw. KZPP St-I-182 — ce

na wywoławcza 750 zł,
10) wózki-dzieże, 3 szt. nr inw. KZPP St-241, 243,

239 — ceny wywoławcze po 700 zl,
11) pompa wodna s silnikiem, nr Inw. KZPP

St-I-741 — cena wywoławcza 100 zl,
12) wiertarki elektryczne ręczne, nr inw. PN-IV-108

ib.b.2 szt. — cena wywoławcza 70 zł,
13) pokrywy z transporterów drucianych, 500 sztuk

— cena wywoławcza 7 zł za sztukę,
14) silniki elektryczne — 9 szt. — cena wywoław

czaod65do280zł.

Przetarg odbędzie się na terenie magazynu mate
riałów budowlanych KZPP w Krakowie przy ul.

Piastowskiej 20, w następujących terminach:

przetarg I -

przetarg II •

przetarg III

Wymienione
od godziny 8

dowlanych w

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
v/ kasie przedsiębiorstwa, plac Dominikański 4.

2)

S)

«)
5)

KZPP

stołowa ręczna, nr inw. KZPP

cena wywoławcza 450 zł,
stołowa ręczna, nr inw. KZPP
cena wywoławcza 450
stołowa ręczna, nr inw. KZPP
cena wywoławcza 700 zł,
rondlowa, ręczna, nr inw. KZPP

■wdniu25VIII1970r., o godz. 9, —

- wdniu8IX1970r., ogodz.9,
— wdniu8IX1970r., ogodz.11.
maszyny oglądać można codziennie,
do 15, w magazynie materiałów bu-

Krakowie przy ul. Piastowskiej 20.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 MAGAZYNIERÓW z wykształceniem średnim
i praktyką, oraz ST, REFERENTA EKONOMICZNE
GO DZIAŁU ZAOPATRZENIA z wykształceniem
wyższym ekonomicznym — zatrudnią natychmiast
Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego —

w Krakowie, ul. Fabryczna 13.

Państwowe Przedsiębiorstwo — PRACOWNIE KON
SERWACJI ZABYTKÓW Oddział w Krakowie, ul.
Miodowa 41 — celem uzupełnienia kadry pracowni
czej, w związku z rozpoczęciem eksportowych prac
konserwatorskich za granicą — zatrudni natychmiast
na terenie miasta Krakowa 1 województwa krakow
skiego, do pracy na obiektach zabytkowych w bu
downictwie konserwatorskim:

3 ELEKTRYKÓW z grupą bhp, 3 MURARZY, 3
CIEŚLI, BLACHARZA, 23 PRACOWNIKÓW NIE-

KWALIFIKOWANYCH.

Warunek przyjęcia: dobry stan zdrowia, przedło
żenie świadectwa ukończenia szkoły oraz Innych do
kumentów stwierdzających posiadane kwalifikacje,
dowodu osobistego, książeczki wojskowej, świadec
twa oraz opinii z ostatniego miejsca pracy.

Dla pracowników zamiejscowych są możliwości
zakwaterowania w hotelach robotniczych.

Pracownicy niekwalifikowani, posiadający ukoń
czone 7 klas szkoły podstawowej, mają możność zdo
bycia zawodu w rzemiośle budowlanym, po prze
pracowaniu odpowiedniego okresu w danym zawo
dzie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
PP PKZ w Krakowie, ul. Miodowa 41, tel. 604-86.

RADIOAMATORZY
MAJSTERKOWICZE!

Nowo otwarty sklep ZURT — Kraków,
ul. SIENNA 11 — poleca duży wybór
części zamiennych radiowo-telewizyj
nych. — Przy okazji przypomina się, źe
Ośrodek Informacji Technicznej ZURT

przy ul. Asnyka 7, udziela bezpłatnie
porad. K-6424

DYREKCJA TECHNIKUM BUDOWLANEGO
DLA PRACUJĄCYCH

Im. gen. K. Świerczewskiego
W NOWEJ HUCIE, os. SZKOLNE, bl. 18

OGŁASZA WPISY
do 3-letniego Technikum Budowlanego

dla Pracujących,
na specjalność: OGÓLNOBUDOWLANĄ

1 URZĄDZENIA SANITARNE.

Egzamin wstępny z języka polskiego, mate
matyki i rysunku odręcznego, odbędzie się
w dniach 27, 28 sierpnia 1970 r., o godzinie 14.

Kandydaci winni przedłożyć podanie, życio
rys, świadectwo ukończenia zasadniczej szkoły
budowlanej, skierowanie z zakładu pracy, za
świadczenie określające charakter pracy 1 2

zdjęcia.

PROJEKT PLANU

ZAGOSPODAROWANIA OSIEULIA

„POŁNOC - ul. SIENKIEWICZA”

w CHRZANOWIE

Podaje się do publicznej wiadomości, te pro
jekt planu szczegółowego zagospodarowania
przestrzennego osiedla „Północ — ul. Sienkie
wicza" w Chrzanowie zostanie wyłożony do

publicznego wglądu w lokalu Miejskiej Rady
Narodowej, pokój nr 30, w okresie od dnia 23

sierpnia do dnia 7 września włącznie.
Plan obejmuje obszar 7.5 ha, położony mię

dzy ulicami Balińską 1 Sienkiewicza.

W okresie wyłożenia projektu planu, w go
dzinach 9—12, zainteresowane jednostki gospo
darki uspołecznionej, organizacje społeczne
1 zawodowe, stowarzyszenia oraz osoby prawne
1 poszczególni obywatele, mogą zapoznać się
z projektem planu, uzyskać potrzebne wyja
śnienia oraz zgłosić swoje uwagi 1 wnioski do

projektu planu. K-7262

17, 19.15. SZTUKA: Łagodna (fr.
18 lat) - 10, 12, 16, 18, 20. TĘCZA:
Kronika nurkującego bombowca

(radź. 11 lat) — 17, 19. UCIECHA:

Dz.lewczyna z pistoletem (wł. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. UGOREK:

Kopciuszek w potrzasku (fr. 16

lat) — 17, 19. WANDA: Powrót re
wolwerowca (USA, 14 lat) — 10,
12.15, Buntownik bez powodu (USA
16 lat) — 15.30, 18, 20.30. WAR
SZAWA: Angelika 1 sułtan (fr.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA:
Wilcze echa (poi. 14 lat) — 11, 16,
Jak się pozbyć Helenki (czes. 16

lat) — 18, 20. 'WOLNOŚĆ: Jesteś

już mężczyzną (USA, 18 lat) —

15.45, 18, 20.15, WRZOS: Długie
łodzie Wikingów (ang. 14 lat) —

13, Skąd przychodzisz (fr. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ZUCH: nieczyn
ne. ZWIĄZKOWIEC: imiona mi
łości (fr. 18 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

niom śląskim (11—18). ARCHEO
LOGICZNE (Poselska 3): (15—19).
KTF (Boh. Stalingr. 13): Venus

70 — akt 1 portret (9—21). MUZ.
MŁ. POLSKI (Tetmajera 108): (11—
14). PAWILON WYST. (pl. Szczep.
3): III Biennale Grafiki (11—18).
TPSP (al. Róż 3): Malarstwo Pa
wia 1 Krzysztofa Bielca (11—18).
MUZ. LENINA (Topolowa 5): (S—
18). Kr. Jadwigi 4: (9—13). MUZ.
LOTNICTWA (Czyżyny): (10—14).
PODZIEMIA KOŚĆ. św. WOJ
CIECHA: Dzieje Rynku krak. (10
— 18). PRZYRODNICZE (Sławkow
ska 17): (10—13). KLUB MP1K (Ja
giellońska 1): Wyst. obrazów 1
kilimów futrzanych M. Szoplń-
skiego.

PROGRAM 1

6.10 Skrzynka PCK. 6 .15 Muz. 6.30
Lit. kurs

Radiowy.
Wiad. z

Muz. 7 .50

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1) — Gorki: Sceny z miasta po
wiatowego — 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4) — Bałucki: Krew
niak! — 19.15.

APOLLO: Jak rozpętałem II

wojnę światową s. II 1 III (poi.
14 lat) — 16, 19. DOM ŻOŁNIE
RZA: Winnetou 1 król nafty (jug.
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. KIJÓW:
Jesień Cheyennów (USA, 14 lat)
— 16.30, 19.30. KULTURA: Siedmiu
w blasku złota (wł. 16 lat) — 18,
20.15. MELODIA: Sprawa honoro
wa (wł. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MASKOTKA: Wesołe przygody
(rum. 9 lat) — 15.30, Nocne sam

na sam (czes. 16 lat) — 15.30, 17.30,
19.30 . MIKRO: Do widzenia Charlie

(USA, 14 lat) — 15.30, 18, 20.30.
MŁ. GWARDIA: Święty zastawia

pułapkę (fr. -wł, 14 lat) — 14 .45,

ŚWIT D. SALA: Nie drażnić
cioci Leontyny (fr. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIT M. SALA: Naj
piękniejszy wiek (czes. 16 lat) —

15, 17, 19. ŚWIATOWID D. SALA:

Uzurpatorzy (węg. 16 lat) — 16.

18, 20.15.
ZIELONKI — Krakowianka:

Wiosna nad Odrą.
WIELICZKA — Górnik: Kleopa

tra.
SKAWINA — Junak: Porwany

przez mafię, Hutnik: Kowboju do
dzieła.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (9—14.15 i 15—17).
CZARTORYSKICH (Jana 19): (10—
15). DOM MATEJKI (Floriańska
41): (10—15). NOWY GMACH (3 Ma
ja 1): (10—15). HISTORYCZNE: Ja
na 12: Dzieje 1 kultura Krakowa

(9—15). Rynek Gł. 35: 25 lat ręko
dzieła artyst. (9—15). Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak. (11—18). Fran
ciszkańska 4: Kraków — powsta-

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie
go 44. LARYNGOLOGICZNY: Ko
pernika 23a. UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 35. NEUROLOGICZ
NY: Botaniczna 3. OKULISTYCZ
NY: Kopernika 38. PEDIATRYCZ
NY: Strzelecka 2. CHIRURG.
DZIEC.: Kopernika 40.

wypadki 09Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

395-00, 395-01, 395-02
625-50, 657-57

209-01, 205-77

422-22, 417-70

Floriańska 15, Rakowicka 12, Ba
torego 1, Waryńskiego 24, Koś
ciuszki 18 (tlen), Rynek Podg. 9,
N. Uuta — os. Kazimierzowskie

(tlen).

jęz. ros. 6.45 Kalendarz
6.50 Pol. muz. lud. 7.00

kraju 1 ze świata. 7.20
Gimn. 8 .00 Wiad. 8.05

Publicystyka .międzynarod. 8.10
Muz. 8 .14 Gra Polska Kapela. 8.44
W kilku słowach. 9.00 Piosenki.
9.40 Dla przedszkoli: „Nad jezio
rem”. 10.00 Wiad. 10.05 „Jak to

właściwie Jest?" — opow. J. Nar-
butt. 10.25 Muz. klas. 10.50 Socjo
log na budowie. 11.00 Muz. 11 .49

Rodzice a dziecko. 11.55 Kom. o

st. wód. 12.05 z kraju 1 ze świa
ta. 12.25 Więcej, lepiej, taniej. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.00 pieśni i
tańce lud. Rumunii. 13.20 Koncert
Ork. Mand. 13.40 „Uśmiech, który
pozostał”. 14.00 „Gniew” — aud.

specjalna z ok. 50 rocznicy Po
wstania Śląskiego. 14,30 Utwory
fort. Brahmsa 1 Bartoka. 15.00
Wiad. 15.05 Radioferle z piosenką
1 plecakiem. 16.00 Wiad. 16.05 Ze
świata opery. 16.30 Popołudnie z

młodością. 18.00 Wiad. 18.05 Mój
program na antenie. 18.50 Muzyka
1 aktualności. 19.18 Dla domu i
dla ciebie. 19.30 Koncert życzeń.
20.08 Dziennik. 20.25 Ballady. 20.47
Kronika sport. 21 .00 Spotkanie z

Temidą. 21 .20 „Spotkamy się na

kolacji” — słuch. J. Abramowa.
22.10 Muz. 22.20 Po raz pierwszy
na antenie. 23.00 Dziennik. 23.10

Przeglądy 1 poglądy. 23.20 Zespól
Rozrywk. Opól. 23.40 Tańczymy.
24.00 Wiad. 0 .05—3.00 Pr. z Katowic.

Pog. 8 .30 Wiad. 8.35 Biuro Listów

odpowiada. 8 .45 Muz. 9.00 Muz.

poważna. 9.30 Wiad. 9 .35 Z życia
Związku Radzieckiego. 9.55 Mel.
1 piosenki. 10.25 Parnasik. 10.55 R.
Strauss: Symfonia Alpejska. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 z kraju >

ze świata. 12.25 Towarzyskie spo
tkanie — rep. 12 .40 Koncert roz-

rywk. 13.20 „Prot. Leon Ploszew-
ski" — wspomn. W. Natansona.
13.30 Radio-reklama. 13.40 „Kory
tarz" — fragm. opow. A. Ivasiu-
ka. 14 .00 Wiad. 14 .05 Studio wcza
sowe. 15.00 MUZ. 16.00 16.05 Tr. Z
Rzeszowa. 17 .00 „No to Bach” —

aud. rozrywk. sł. -muz. 17.40 „Bez
domny księgozbiór”. 18.00 Pol.

zesp. lud. 18.10 Dziennik krak.
18.20 Widnokrąg — wydarzenia ze

świata nauki. 19.00 Echa dnia. 19.15
Gra Zespól Jenach Jones Quartet.
19.30 Magazyn lit. -muz.: „Pod zna
kiem nosorożca”. 21.16 Z nagrań
solistów. 21,31 Rep. lit. 21.55 Muz.
film. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.27 Wiad. sport. 22.30 Radiowy
Klub Eksporterów. 22.45 M. Kajka:
„O cieśli, który na desce wier
sze pisał". 23.00 Utwory Bartoka
i Strawińskiego. 23.50 Wiad. 24.00

Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)

18.05 Gra zespół Organowy
Rozgł. Krak. PR pod dyr. L. Ka
szyckiego. 16.25 Między nami ko
bietami. 16.39 Arcydzieła muz. w

mistrz, wyk. w przerwie — ludo
we poezje łużyckie,

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUGOWE — Przemysłu Terenowego,

WADOWICE, ul. 1 MAJA 20

przyjmuje zlecenia na wykonanie w 1971 r.

kapitalnych remontów
bocznic kolejowych

z materiałów powierzonych, na terenie
powiatów: Wadowice, Oświęcim, Chrza
nów, Olkusz, Nowy Targ, Sucha, Żywiec
oraz miast wydzielonych — Jaworzno
i Zakopane. — Zlecenia, wraz z doku
mentacją, uprasza się składać w termi

nie do dnia 20 września 1970 r.

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo
wych „Podhalanka” w Makowie Podhalańskim —

przyjmie natychmiast TECHNIKA lub MECHANIKA

RADIOTELEWIZYJNEGO do punktu usługowego
w Zawoi. — Wymagana kilkuletnia praktyka.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Zrządzić
Spółdzielni. K-7233

Dyrekcja Fabryki Lokomotyw im. F . Dzierżyńskiego
w Chrzanowie — zatrudni w zakładzie na stanowi
sku GŁ. KSIĘGOWEGO pracownika i wyższym wy
kształceniem ekonomicznym oraz minimum <• let
nią praktyką.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina w Krakowie-Nowej Hucie — zatrudni w Biu
rze Projektów Organizacji Robót pracowników In
żynieryjno-technicznych z terenu Krakowa o nastę
pujących specjalnościach:

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW,
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW INSTALACJI SA

NITARNYCH,
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWNICTWA

LĄDOWEGO,
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW KOMUNIKACJI

— na stanowiska projektantów i starszych projek
tantów (wskazana jest praktyka w biurze projektów).

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni INŻYNIERA
lub TECHNIKA MECHANIKA oraz INŻYNIERA lub
TECHNIKA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO na sta
nowiska starszego inżyniera w Dziale Głównego Me
chanika, w Dziale Produkcji i w Dziale Techniki.

Wynagrodzenie i świadczenia zgodnie z UZP w bu
downictwie.

Przedsiębiorstwo zatrudni również natychmiast,
z terenu województwa krakowskiego pracowników
fizycznych: MURARZY, CIEŚLI, BETONIARZY,
ZBROJARZY, TYNKARZY, SPAWACZY - ŚLUSA
RZY, BLACHARZY, SZKLARZY, DEKARZY, ŁA
DOWACZY, KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW, MASZYNI
STÓW ŻURAWI SAMOCHODOWYCH i SAMOJEZD
NYCH, MASZYNISTÓW SPYCHAREK, TOKARZY,
MALARZY KONSTRUKCJI STALOWYCH, ROBOT
NIKÓW TRANSPORTOWYCH, MONTERÓW INSTA
LACJI SANITARNYCH, MONTERÓW ROBÓT ELEK
TRYCZNYCH, ŚLUSARZY - MONTERÓW KON
STRUKCJI STALOWYCH, BRUKARZY, ROBOTNI
KÓW DROGOWYCH i TOROWYCH, KOPACZY oraz

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH (męż
czyzn z ukończonym 18 rokiem życia) do robót
ziemnych,’ betonowych, transportowych, torowych
i drogowych.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio

rowym Pracy w budownictwie,
— możliwość otrzymania dodatkowego wynagro

dzenia z funduszu mistrzowskiego 1 dodatkowe
go funduszu premiowego,

— uprawnienia do nagród z funduszu zakładowe
go, po półrocznej pracy,

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robot
niczych 1 kategorii,

— wyżywienie po zniżonych cenach w stołówkach

Przedsiębiorstwa,
— bezpłatne leczenie i opiekę lekarską we własnej

przychodni przyzakładowej,
— możliwość zdobycia zawodu poprzez uczestnic

two w kursach wewnątrzzakładowych 1 uczę
szczanie do szkół wieczorowych,

— możliwość korzystania ze zorganizowanego
przez Radę Zakładową wypoczynku świąteczne
go i wzorowo prowadzonego przyzakładowego
Domu Kultury.

Zamiejscowi kandydaci do pracy, mogą otrzymać
bilet kredytowany na dojazd do Krakowa, w Wydzia
le Zatrudnienia Rady Narodowej właściwej dla Ich

miejsca zamieszkania.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem

osobistym, książeczką wojskową 1 legitymacją ubez
pieczeniową (o ile kandydat już pracował), ostat
nim świadectwem szkolnym 1 świadectwem zawo
dowym (dotyczy robotników kwalifikowanych).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Plan

Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.

Lenina, w godzinach od 7 do 15.

Dojazd sprzed Dworca Głównego w Krakowie

tramwajem linii nr 4 do przedostatniego przystan
ku przed Walcownią.

Nauka

PROGRAM II

5.00 Muz. 5.30 Wiad. 5.40 Tr. z

Rzeszowa. 6 .00 W kilku taktach.
6.15 Przezorny zawsze ubezpieczo
ny. 6.20 Gimn. 6 .30 Dziennik. 6 .40

Opinie ludzi partii. 6.50 Muzyka
1 aktualności. 7.15 Pog. 7 .16 Tr. z

Rzeszowa. 7.30 Wiad. z kraju i ze

świata. 7.50 Muz. 8 .10 Muz. 8.25

Ekran Młodych. 18.50
19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien-

10.00 Oblężenie Pinchgut —

ang. 11.40—16.45 Przerwa.

Program dnia. 16.50 Dziennik.
Tel.
1920.
nik. 20.05 Oblężenie Plnehgut
film

Krakowa). 22 .15

Program na jutro,

ang. 21 .45 W Łysej Górze (z
Dziennik. 22.30

Do Odbiorców
ENERGII ELEKTRYCZNEJ i GAZU

z ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO

BIELSKO-BIAŁA

Zakład Energetyczny Bielsko-Biała zawiada
mia, że nieregularne inkasowanie należności

od odbiorców za energię elektryczną i za gaz,

jakie miało miejsce w II kwartale 1970 r. —

spowodowane było przyczynami technicznymi,
niezależnymi od kierownictwa Zakładu, za co

Dyrekcja Zakładu uprzejmie przeprasza wszyst
kich Odbiorców.

Wznowienie regularnego inkasa nastąpiło
z dniem 1 sierpnia br., z tym, że rachunki nie

są wystawiane maszynowo lecz ręcznie, bez
pośrednio przez Inkasentów.

Odczytywanie wskazań urządzeń pomiaro
wych, wystawianie rachunków oraz inkaso na
leżności za dany okres obrachunkowy, odbywa
się jednocześnie.

Rachunek, poza indywidualnym kontem od
biorcy, zawiera ponadto jego nazwisko 1 adres.

W związku z tym przy wszelkich wpłatach
lub korespondencji dotyczącej rozliczeń, Od
biorcy proszeni są o podawanie swego nu
meru konta! K-7117

KURSY: dekoratorów,
modelek, technik teatral
nych, rysunku odręczne
go 1 wiedzy o sztuce —

WZS „Oświata”, Mazo
wiecka 8, telefon 334-72
394-23. K-6791

KUKSY mistrzowskie we

wszystkich zawodach -

oraz spawalnicze, opera
torów sprzętu budowla
nego. palaczy c.o„ kel
nerów, elektryków na

uprawnienia: „Oświata",
Mazowiecka 8, tel. 394-23

KURSY przygotowujące
do egzaminu eksternisty
cznego z zakresu poma
turalnego studium zawo
dowego oraz zasadniczej
szkoły zawodowej pro
wadź! dla pracujących
WZS „Ośwłata", Mazo
wiecka I. K-6787

POMATURALNE kursy
kreśleń technicznych -

asystentów arch. bud. ,

biurowości, ekonomikt
handlu, redaktorów te
chnicznych, chemii ana
litycznej, elektroniki i
automatyki, kierowników
zakładów gastronomicz
nych I inne, organizuje
„Oświata” — Kraków, ul.
Mazowiecka 8, tel. 334-72
i 394-23. K-6770

KROJU 1 szycia, fotogra
fii, naprawy pojazdów
mechanicznych, kosmety
ki I Inne kursy dla po
trzeb własnych — „Oświa
ta”, Mazowiecka 8, tel.
334-72. K-6783

KURSY
spawania elektrycznego

i gazowego,

palaczy c. o.,

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 600-99; 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

KURS'' KELNERSKIE

(zaoczne)
nauka w niedzielę

rozpoczyna Zakład Do
skonalenia Zawodowego,

Wpisy:
'

Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 600-99, 653-12,

w godzinach od 8 do 18.

KURSY
dzlewiarstwa maszynowe
go, manicure i pedicure,
organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego
w Krakowie i wojewódz

twie. — Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 600-99. 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

Zguby
DNIA 30 Lipca zgubiono
aktówkę zawierającą de
legację i świadectwa.
Uczciwego znalazcę proszę
o zwrot. Józef Starzycki,
Chrzanów, ul. Mickiewi
cza7m.Ł
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